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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudnin, 
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Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . « » » . 4 azr. A et. 
miesięcznie. + + « el, 

Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraju » « + 2 złr. — et. 
w Monarchii austro-węgierskiej 4 e 

= | do Prus i Niemiec . . . . 
z „ Francji | po 7 złe. 
50 ct. 


„ Belgii i Bzwajcarji A Hiki 
| „ Włoch, ud "Em Nada. | 
„ Serbii. . 


Numer AACE TNE T TO E (rza LK KAKA ARONA ARAOEZ a RÓ oo ŚRO ow E E AO 0 kiaii 10 ct. 


kwn 


We Lwowie, — Sobota dnia 26. Lutego 1887. 


RODOWA 


 CALETAN 


-a 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt. Stubenbastei 2. M. Dukes, 1. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalok, 
I, Wolłzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22o Gi 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 


OGŁOSZENIA n yjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . . geia 
kwartalnie ._. . 4 złr. 50 et. 
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półrocznie . . 12 złr. 
kwartalnie SRA kia = Lido ROCA: 
2 złr. 


miesięcznie ©. «./. . . . 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszezo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem Gasety Narodowej za- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po 6p. J. Lamie rodziny. 
Należytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko 8 złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą -z wdzięcznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z pronumeratą na Gazetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 
po RO "> OB 


Lwów d. 25. lutego. 


Jak Budap. Corresp. donosi, austrjacki mi- 


nister skarbu oświadczył w nocie do rządu wę- 
gierskiego, że gotów z nim wejść w rokowania 
co do reformy podatku gorzelanego. A to 
w myśl propozycyj węgierskich (któreśmy podali). 
W węgierskiem ministerjam skarbu jaż pracują 
nad dotyczącym projektem ustawy, 8 rokowania 
będą się toczyć w Peszcie podczas sesji dele- 


gacyjnej. 


Jak słychać, minister rumuński Stourdża 
jut w przyszłym tygodniu przybędzie z kilkoma 
delegatami do Wiednia, aby dalej prowadzić ro- 
Bawania co do traktatu handlowego. 


Do Timesa donoszą z Wiednia pod d. 28. 
b. m.. że wedle zdania jednego ż wybitniejszych 
dyplomatów tamtejszych utrudnia utrzy- 
manie pokoju dzisiejsze stanowisko Rosji. 
Jeżeli nie nastąpi zjazd trzech cesarzy, jest 
wojna prawie nie do uniknienia. Lecz właśnie 
sposobność do zjazdn może dać 90. rocznica uro- 
dzin cesarza Wilhelma. Pretekst byłby bardzo do- 
bry, a podobno i propozycje zostały już wysłane. 
Możeby tem nie uchylono jeszcze wojuy zupełnie, 
lecz i to samo byłoby już wielką korzyścią, gdy- 
by wojnę na rok lab dwa odroczono. 


Temps podaje obecnie roz mowę ks. Bis- 
marka z pewnym dyplomatą zagranicznym w r. 
1878 czy 1880, która rzuca ciekawe Światło na 
wypadki dzisiejsze. 

Bismark wyraził się wówczas o księcin Gor- 
czakowie, dawnym swym przyjacielu, którego 
szczerze nienawidził: „Książę Gorczakow a Bał- 
kan to jest jedno i tosamo. Gdy się Gorczakow 
zbliża, to za nim porusza się cały Bałkan ; a gdy 
ruch na Bałkanie, to można być pewnym, że Gor- 
czakow go popycha. Ale bądź pan pewny, że Gor- 
czakow nigdy nie posiędzie Bałkann.* Następnie 
przeszedł Bismark do wewnętrznych spraw nie- 
mieckich i wyraził gorące Życzenie zakończenia 
knlturkampfn. którego on nibyto nie pla Ea El mac dja” "Aa PY SEBA: oko gd 2a O Z a yy wiam. - „Pra- 


TRÓJLISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 
przes 


J.I KRASZEWSKIEGO. 


de" Ks. 


P. Piotr powracał z Wielkopolski nadzwy- 
czaj podróżą swą oczarowany. Mówił każdemu, 
kto chciał słuchać, że tu dopiero znalazł ludzi, 
prawdziwie wykształconych , a zarazem głęboko 
przejętych zasadami religijnemi, z RER możną 
było mówić i oświecić się © istotnem położeniu. 


ł iż na teraz 
Zapewnił zarazem, że Bię przekonać, 
nie było nie do czynienia = npróet A 


nia i manifestowania czci dla prze8 
ęce mamy związane — dodawał — ale 
język swobodny... To nasza broń jedyn8- 

Równie jak p. Atanazy, Piotr wielką wagę 
przywiązywał do słowa i nanczył się niom W 
dać doskonale. 

Określał położenie, jak niemożna lepiej, W8- 
dy społeczne widział, jak na dłoni, ale ratunku 
nie znajdował, chyba w głębokiej wierze W Opa- 
trzność, sprawiedliwość i cierpliwa wyczekiwania... 
Różnicę poglądów między braćmi sprawiało to, że 
p. Piotr się modlił głośniej i całował księży PO 
rękach, a Atanazy, Chociaż nie zaniedbywał ko- 
ścioła i spełniał obowiązki religijne, "Gzytywał 
ekonomistów, których mało rozumiał, borykał się 
z socjologią, miał zapas bogatszy wyrazów no- 
wych i określeń i starał się pogodzić postęp Z 
konserwatyzmem, na Co miał receptę, której ni- 
komu wyjawić nie chciał. 

Piotr zachwycony był krajem, który teraz 
poznał bliżej, odwiedzając krewnych matki — 


gnąłbym — rzekł — znaleźć sposób zawarcia po- 
koju z Rzymem, gdyż miegodzien jest rządzić mi- 
nister, który ma przeciw sobie niechęć trzeciej 
części poddanych swego monarchy.“ Co się 
tyczy stosunku swego do parlamentu, takie Bis- 
mark wyraził zdanie: „Sądzę, że zdołam gospo- 
darować w znośnej zgodzie z parlamentem przez 
dwa jeszcze lata ; ale czy wytrzymam jego opor- 
ność i niepokój rok trzeci, to wątpię. Gdyby wzra- 
stała parlamentu buta i opozycyjność, wtedy z po- 
mocą Bożą zdołam go uchylić i nową Niemcom 
nadać konstytucję.“ 


Do Fremdenblattu telegrafują z Berlina, że 
wiadomość o przeniesieniu nuncjatary papie- 
skiej z Monachiam do Berlina jest błędną. 
Gdyby nawet miała być nuncjatura w Berlinie 
utworzoną, to zawsze i w Monachium rezydowałby 
osobny nuncjusz. 

Podaliśmy przed trzema dniami za Kurjerem 
Poznańskim, że pani Jadwiga z Grabowskich 
Sczaniecka, miała ofiarować majątek ten na sprze- 
daż komisji kolonizacyjnej. Otóż wia- 
domość ta okazała się fałszywą. Pani Sczaniecka 
w liście wystosowanym do redakcji Kurjera Po- 
znańskiego, stanowczo "jej zaprzecza, 


Nowosti dowiadują się, że poruszona w ro- 
syjskiem ministerjnm sprawiedliwo- 
$ei myśl rozszerzenia zakresu działalności s4- 
dów pokoju w Królestwie Polskiem, celem nutoż- 
samienia tychże z organizacją sądów pokoju w car- 
stwie, zbliża się ku pomyślnemu urzeczywistnie- 
niu. Projekt odnośny ma być w tym roku wnie- 
sionym do rady stanu. 


Wiademości, nadchodzące z Bukaresztu, 
mówią 0 coraz poważniejszych przygotowaniach 
wojennych. Senat uchwalił jednogłośnie projekt 
ustawy co do wystawienia trzech nowych pułków 
dla Dobraczy, które mają stawić czoło ewentnal- 
nemn przemarszowi wojsk zagranicznych przez 
Rumunię ; minister wojny zaś zawiadomił lekarzy 
rezerwowych, aby byli w pogotowiu na każde 
pierwsze zawołanie do objęcia służby w oddzia- 
łach swoich. 

Daily News dowiadują się z pewnego źró- 
dła, iż Hitrowo wręczył rządowi rumuńskiemu 
notę rządu resyjskiego, w której Rosja zapytnje 
o powody zbrojenia się Rumunii. Rząd ramnń- 
ski miał odpowiedzieć, iż w czasie gdy cała En- 
ropa zbroi Się, musi pamiętać o środkach, aby 
Rumunia nie stała się znowu teatrem wojny. 
W razie notrzeby Rumunia bronić hędzie awej 
neutralności siłą oręża. 


W parlamencie angielskim odby- 
wają się teraz obrady nad świeżo wniesionym re- 
gulaminem Izby, które, o ile przewidzieć można. 
czas dłuższy potrwają. Projektu rządowego bronił 
gorąco (toschen, występował zaś przeciw niemu 
Gladstone z dojmującą krytyką. Na odbytem dn. 
21. b. m. zgromadzenia torysów oświadczył Salis- 
bury, że reforma regulaminn wusi być kouiecznie 
przedsięwziętą, ażeby Izbę uchronić od zabójczych 
zastojów, i że dopiero wtedy będzie mógł rząd 
wnieść projekta, zmierzające do uśmierzenia nie- 
porządków agraryjnych w Irlandji. 


pa 


Sprawa bułgarska. 


Do Pol. Corr. donoszą z Sofii, że Cankowo- 
wi udało się nareszcie pozyskać Sławajkowa, Ka- 
rawełowa i Nikiforowa, którzy podpisali postano- 
wienie, że uważają program Caukowa za sto- 
sowny do zażegnania przesilenia w zgodzie 
z Rosją i do prz, wrócenia przez to normalnych sto- 
gunków. 

Zachodzi tylko pytanie, czy i tych mene- 
rów stroanicy ich nie poodstępują po ogłosze- 
nia tego postanowienia. Polit. Corresp. wspo- 


szczególniej Wi + A O e M wiewia WANE) owi Cao EE p NEC ILT= TREN WERONA jego wyrozumiałości na słabostki 
ludzkie. Tu nie odpychane nikogo, ani zbankru- 
towanych niebardzo czysto właścicieli ziemi, ani 
tych, co majątki puścili w karty, ani przywła- 
szczycieli publicznego grosza, ani innych bieda- 
ków, którzy w ciągu Życia ulegli naimiętnościom. 
Szło tylko o to, aby okazali skrachę i spełniali 
pokute.. 2 nade wszystk“ aby, na zewuątrz nosili 
na sobie wszelkie oznaki religijnego usposobienia... 
Tym wszystko było przebaczonom... 

Wypadło tak jakoś, że w czasie pobytu pań- 
stwa Piotrostwa pomimo bardzo ciężkich czasów, 
bawiono się doskonale. Zapraszani z pałacu do pa- 
lacu oboje państwo oglądali wspaniałe rezydencje, | w 
rozległe parki, ogromne oranżerje i prześliczne n- 
rządzenia domów obywatelskich, które z niepojętą 
sztuką utrzymywały się na stopie zbytkownej, wy- 
twornej, chociaż długi, na nich ciążące, dawno je 
pochłonąć były powinny. W każdym z tych pań- 
skich domów, pełnym wspomnień z lepszych cza- 
sów, niezbywało na niczem, co życie uprzyjemnić 
mogło, pomimo najopłakańszego stanu interesów. 
Sześciokonne landary, karety, którym blasku do- 
dawał strzelec na koźle — w kapeluszu, okry- 
tym piórami, w sukni, gałonami ozłoconej, konie 
wielkiej krwi, tualety kosztowne z zagranicy nie- 
zmiernie się podobały p. Piotrowej, która teraz z 
mężem obrachow ywała, jakim sposobem ludzie, 
mniej od nich majętni, mogli posiadać to wszy- 
stko i, zagrożeni ruiną, w kłamanych dostatkach 

pędzić Życie. 

— Moja kochana — mówił Piotr — to jest 
sztuka, której ty, lękam się bardzo, nigdy na- 
nczyć się nie potrafisz, bo ty zawsze pytasz: „Z 
czego ja to zapłacę?* i nie rozumiesz długów. 
Społeczeństwo potrzebuje być w oczach obcych lu- 
dzi, naprzykład Niemców, świetnie reprezentowa- 
nem, niechże arystokracji nie wyrzuca na Oczy 
dłagów, szachrajstw majątkowych, nadużycia wią- 
ry publicznej, bo tylko tym sposobem biedna a- 
rystokracja na stanówisku swem utrzymać się po- 
trafi, Za to się płaci stokrotnie, okazując, żeśmy 
nie zbankratowali, że żyjemy po staremu, po pań- 


mina tylko o 12 E zwołanego ad hoc 
zgromadzenia, którzy postanowienie to podpisali. 


Z innego źródła nadchodzi zaprzeczenie, ja- 
koby w Sofii miało przyjść do jakiejkolwiek ugo- 
dy w sprawie zmiany rejencji. Twierdzą tam, że 
zmiana składu rejencji nastąpićby tylko mogła na 
podstawie wyraźnej uchwały sobrania 


Z Konstantynopola donoszą, że Porta ma 
zamianować komisarza dla Bułgarji. Dwóch człon- 
ków deputacji bułgarskiej wyjeżdża niebawem 
z Konstantynopola z powrotem do Sofii. Porta u- 
wiadomiła już nawet rejeneje, że wkrótce wyszle 
bay c G komisarza w towarzystwie Gre- 

owa 

Z Cankowem wprost nie chce już Porta 
mieć nic do czynienia, zarzuca mu bowiem, że 
powracając bezustannie do umówionych jnż osta- 
tecznie punktów, nie daje żadnej rękojmi defini- 
tywnego ułożenia programu. 


Stan zdrowia ks. Aleksandra Battenberskie 
go ma być groźny. Z  Darmsztadu donoszą, że 
książą zapadł na ospę. 


Odprawa „Narodnim Listom*. 


Narodni Listy odchodzą 0d zmysłów z po- 
wodu odrzucenia wnioska Trojana przez komisję 
ugodową Izby posłów. Początek zrobiły w tele- 
gramie wiedeńskim, w którym powiadają, że odrzu- 
cenie tego jedynego (1) żądania Czechów co do 
Banka austro-węgierskiego, głęboko zasmuciło 
wszystkich posłów słowiańskich, a zwłaszcza mu- 
siała zdziwić nagłość (l), z jaką tego dokonana- 
no. Jednomyślne odrzucenie przez posłów polskich 
dotknęło Czechów najboleśniej, i gorzkie to uczu- 
cie mogła tylko w małej części osłodzić ognista 
mowa Hausnera. Dalej oburzeni są posłowie sło- 
wiańscy z powodu nieobecności w komisji pp. 
Riegera i Mattnsza, co snać znacży, łe posłowie 
ci wniosek względem równouprawnienia na bankno- 
tach uważają za rzecz tylko formy i pozoru. Kon- 
sekwencyj z tego ostatniego konfliktu czesko- 
polskiego (!) nie spodziewają się Nar. Listy, po- 
nieważ czescy posłowie zbyt mało posiadają dn- 
cha samoistności, aby się zdobyć na samodzielne 
postępowanie. 

Dosadniej jeszcze plotą Nar. Listy w nastę- 
pnym artykule p u. „Sprzymierzeńcy nasi dali 
uam Btaatespracha na baukitowach * Wyjmajemy 
zeń koniec : 

„Chodziło o nasz honor narodowy. A oto na- 
wet nie wszyscy nasi posłowie przybyli na posie- 
dzenie komisji ugodowej, na którem miała być 
stoczona walna bitwa o ten postulat naszego hono- 
ru narodowego; i dr. Herbst mógł z złośliwym 
uśmiechem skonstatować, że nie ma pp, Riegera, 
Mattnsza. Salaszka i Meżnika. Panowie Polacy: 
minister Dunajewski, Madeyski i Biliński mówili 
przeciw czeskiemu tekstowi na madiarsko-niemie- 
ckich banknotach, aż nareszcie nietylko konserwa- 
tyści: ks. Liechtenstein, Fischer, Neuuer i Lien- 
bacher, ale i siedmin Polaków — wszyscy prócz 
Hausnera — złączyli się z niemieckimi fakcjoni- 
stami przeciw nam, i zabili wniosek Trojana. 

„Takimi się okazali nasi sprzymierzeńcy w 
razie potrzeby; taką się okazała nasza polityka, 
zbudowana na wierze w niezawodność i wierność 
dla zasady równouprawnienia ! Most konserwaty- 
wny oportnnistycznej polityki czeskiej nie wytrzy- 
mał próby: pękł we wszystkich przęsłach, a na- 
ród czeski musi się zastanowić, ażali warto cho- 
dzić nim dalej.“ 


Nar. Listy jnż dawniej, jako organ ruso- 
filski, choćby wymyślając sobie klnczkę, docinały 
Polakom, a już od czasu, gdy z wybuchem spra- 
wy bułgarskiej ciałem i duszą — gwałcąc swój 
program jubileuszowy — zaprzedały się wszelkim 
podłościom rosyjskim, z tem wiekszą ansą judzą 
przeciw Polakom A wszakże jeżeli Nar. Listy 


sprawę banknotową za narodową uważają, to nie- 
wiadomo, jakiem prawem występują w obronie tej 
sprawy, skoro pogwałcenie narodowych praw Bal- 
garów przez Rosję za słuszne obwołały ! 

Zresztą, zapewniają Nar. Listy, że chodzi 
tuo honor narodu czeskiego. Przepraszamy, — 
we wniosku Trojana chodziło nietylko o tekst cze- 
ski, ale i o tekst polski ; a honor narodowy 
polski nie może się dobijać o to, aby dwa 
słowa polskie stały gdzieś w kąciku jakiegoś 
banknotu, co jnż podniesiono dawno w Kole pol- 
skiem przy dotyczącej dyskasji. Zdaniem pol- 
skiem, byłoby to owszem dyshonorem. Nar. 
Listy mogą sobie pojmować honor Czeski jak 
chcą, ale tegoż samego prawa wymagają Polacy i 
dla siebie. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 24. lutego. (Telegram Gazety 
Narodowej). Posiedzenie lzby posłów. Miuister 
skarbu przedkłada zmieniony projekt budżetu na 
r. 1887 dla długu państwowego i dla wydatków 
na oprocentowanie i amortyzację dłagów kolejo- 
wych, umieszczonych w etacie ministerstwa handlu. 

Prezydent ministrów zawiadamia Izbę, że 
pierwsze posiedzenie delegacyj odbędzie się 1. 
marca. Minister skarbu odpowiada na interpelację 
Gódla w ten sposób, iż krajowa dyrekcja skar- 
bowa w Gracu otrzymała polecenie, aby zezwo- 
liła na opusty podatkowe dla dotkniętych mrozem 
południowych okolic Styrji. 

Nitsche interpeluje w sprawie, dotyczącej 
ochrouy marek przemysłowych. Do delegacji wy- 
brany został hr. Czernin w miejsce hr. Deyma. 

Mattusz przedkłada sprawozdanie o kredycie 
na pospolite ruszenie. 

Otton Pola: oświadcza w imieniu klubu nie- 

mieckiego, że nie chce zapuszczać się w konse- 
kwencje tego przedłożenia, że jednak za żądanym 
kredytem głosewać będzie. Wobec międzynaro- 
dowych traktatów jest umun lurowanie landsztur- 
mu koniecznością, ale większość w postępowaniu 
swojem nie idzie drogą „prawdy. (W skutek wy- 
cieczek obelżywych przeciw rządowi, został mowca 
wezwany do porządku). 

Kraus uwałałby to za akt doktrynerji, gdyby 
opozycja w chwili niebezpieczeństwa przedłożenie 
odrzuciła; wszelako należy koniecznie oświecić ln- 
dność 00 do pomnożenia landwery, czem przecie 
faktycznie są bataliony landszturmowe. 

Menger (z klubu austro - niemieckiego) do- 
maga się od rządu wyjaśnienia, czy zamierza się 
zapuszczać w niebezpieczną politykę awanturniczą. 
albo dalej pozostać w sojuszu z Niemcami, na co 
się stroanictwo jego zgadza. Dalej żąda pewności 
od Riegera, czy w rozmowie z korespondentem 
Kurjera Russkiego istotnie wska ywał na sojasz 
austrjacko-rosyjski. 

Rieger odpycha wszelką odpowiedzialność za 
to, co owa rosyjska gazeta zawiera, chodziło bo- 
wiem o rozmowę prywatną, i korespondent nie- 
jedno z własnej głowy dodał, Stanowczo zastrzega 
się Rieger zwłaszcza przeciw posądzaniu go, jakoby 
powiedział, że decydujące sfery austr. są tegoż co 
on zdania. Brzmienia i doniosłości sojnszu niemie- 
ckiego nie znam, ale uważam każdą politykę za do- 
brą, która dopomaga do pokojn. Dlatego też je- 
stem i ja za kredytem, jako zdolnym pokój chro- 
nić. Nie jestem ani za pruską, ani za rosyjską, 
tylko xa anstrj.oką polityką, a zatem za każdym 
oraz sojuszem, któryby korzystnym był dla 
Austrji, zapewniał jej pokój i w zupełności udziel- 
ność, wolność i prawo stanowienia o sobie na przy- 
szłość jej warował. (Przeciągłe oklaski). 

Krenzig (demokrata) oświadcza się ze wzglą- 
du na mocarstwowe stanowisko monarchii za kre- 
dytem, i wnosi rezolucję, wzywającą rząd, aby 
przy sprawiania moderunku uwzględnił stowarzy- 
szenia rękodzielnicze i rekodzielników. 

Plener oświadcza się w imieniu klnbu anstro- 
niemieckiego za przedłożeniem, aby zadość uczy- 
nić wymogom mocarstwowego stanowiska państwa, 
Że to jednak nie ma być wotum zaufania do 
rządu. 


sku i nie myślimy o: oszczędności, bo ona nie od- 
powiada misji naszej. Zakładają się towarzystwa, 
zawiązują banki, bierze się pieniądze cudze i tra- 
ci na siebie, ale to są konieczności, do których 
zmusza nas położenie... force majewre. Inaczej 
Niemcy by nas w kaszy zjedli dawno. Szlachta 
mnsi być butną i nie schodzić z tej wyżyny, na 
jakiej stała. 

Piotrowa nie Soubit nic, 
wala. 

Wyjeżdłała ztąd upojona, przejęta, pełna 
wdzięczności. W trzech domach, RAYA Pio- 
tra, musieli, trafiwszy na godzinę subbasty, przyjść 

w pomoc kapitałem p. Piotrowej i Bałbisi, ratu- 
jąc ziemię, nie ludzi. Noszono ich na rękach, do- 
póki nie zapewnili pieniędzy; natychmiast po ich 
otrzymaniu obojętnieli ci, co je otrzymali. Piotr 
pomimo to był uszczęśligriony, iż mógł ratować, 
czemś się pochwalić i płeniądzmi spłacić dìog 
spółeczeństwn. Dodało mu to powagi i ufności 
Ww siebie; p. Piotrowa, skromna i bojaźliwa , pod- 
niosła się także na duchu. Bałbisi w księstwie 
powodziło się równie szczęśliwie; mało kto pytał 
tu o jej pochodzenie, wszyscy 0 posag, O którym 
dowiedziawszy się, Świetną bardzo zapewniano jej 
przyszłość. 


Kręciła się około niej młodzież, zabiegając, 
starając się przypodobać; Balbisia przyjmowała 
hołdy, ale sercem tak spokojnem, twarzyczką 
tak obojętną, milczeniem tak znaczącem, że 
nikomu nie dała nadziei, aby go nad innych prze- 
niosła, 


Opaścili wszyscy księstwo, oczarowani, cho- 
ciaż na odjezdnem, gdy Z nich skorzystano, o ile 
się tylko dało, pożyczająć pieniędzy, zapraszając 
do udziału we wszystkich a licznych przedsię- 
biorstwach, które po trzy 0d sta w szczęśliwszych 
przynosiły latach, znacznie dla nich ostygło współ- 
czneie. 

Piotr obiecywał sobie namówić żonę, aby się 
przenieśli ze wszystkiem, €O mieli, do księztwa, 
Tn ma łatwo było przez stosunki krownych matki 


ale głową ki- 


powrócić do tej sfery, do której go krew i = 
stynkta jej ciągnęły. Zwalawszy się nędzą i Beci 


się i na nowo uszlachcić. W czasie pobytu w księ- 
stwie nawet nabył jesżcze więcej buty i zmienił 
jej charaktor. 

Jedna go tylko rzecz tu raziła. W ciągu Ży- 
cia, które nim rzucało nialitościwie, najmniej się 
w Niemczech obracał i z Niemcami miał do czy- 
nienia ; nie lubił ich, razili go. W księstwie, cho- 
ciaż miłości dla nich nie miano, ueznł Piotr, jak 
ono było przesiąkłe niemczyzną. Mówiono po pol- 
sku, ale myśli były niemieckie, w obyczaj, w wy- 
rażenia, w strój, w ruchy i fizjognomię powciska- | 
ły się wpływy i infiltracja niewidoczne. W  roz- | 
mowie żywszej trafiało się nieraz, że komu za- 
brakłe wyrazu, wstawiał gutowy na miejsce jego 
germanizm. Mnóstwo rzeczy polskich nazywano po 
niemiecku, wiele nienaszych przyswojono sobie i 
zwyczajów, nie wiedząc jnż, że zostały zapożyczo- 
ne. Niemodlono się jeszcze po niemiecku, ale 
przeklinano chętnie i łajano w tym jezyka. 
Wpływ ten, jak niewidomy proch kosmiczny, 
osiadał tu na wszystkiem, a najsmutniej czuć go 
było we zwrotach myśli, w sądach o wypadkach, 
w pojęciu życia i stosnnków między ludźmi. Dla 
czego pod panowaniem Austrji ten sam germa- 
nizm nie miał tak przeistaczających własności i 
choć się cznć dawał, śŚcierano go tam łatwo — 
było tajemnicą siły. Panowała ona, niewdzierając 
się do wnętrza, gdy tu miała piorunową moc ele- 
ktryczności, która przebija skórę 1 niszczy, czego 
przyswoić nie może, a wyzywa do walki, czego 
pożyć odrazu nie zdoła. 


Piotr nie zastanawiał się nad tem głęboko, 
ale wiedział, że tu z małym szafnnkiem siły rze- 
czywistej hałasn może narobić wiełe około siebie. 


W czasie pobytn państwa Piotrowstwa, druga 
niespodzianka spotkała pana Atanazego : pod po- 
zorem nader małego znaczenia, dnia jednego przy- 
słała pani baronowa Narcyza dowiedzieć się o 
niego, oznajmiając, że go na chwileczkę odwiedzi. 


Minister obrony krajowej, jen. 
heiimb przyznaje, że stanowisko rządu było w chwi- 
li uchwalania ustawy landszturmowej inne niż o- 
becnie, że jednakowoż zmiana jest tylko skutkiem 
zarządzeń, jakie w całej Europie, 8 poniekąd na 
szerszy nawet rozmiar poczyniono. Wobec powagi 
położenia, nietylko wielkie, ale i małe państwa 


awanturniczem, tem mocniej teraz pragnął R 


Welsera- 


ponoszą ciężkie ofiary. Rząd wcale się nie nosi z 
wojennemi zamiarami, a czyni tylko to, co ze sta- 
nowiska militarnego i politycznego 
uważać należy. Stosunki polityczne nie zmieniły 
się od czasu wiadomych oświadczeń w delega- 
cjach, a monarchia nasza niema, żadnych ambicyj 
i pragnie pokojn. Dlatego taż stara się ona o si- 
łę, aby go zachować zdołała, Monarchia ta nie- 
ma też na okn żadnych interesów, któreby z in- 
teresami innych państw popaść mogły w kolizję. 
Nietylko usposobienia monarchów, 
bienia ludów dążą do zupełnie przyjaźuych sto- 
sunków. Minister kończąc powołuje się jeszcze 
raz na pragnienie pokojn i wyraża nadzieję, że i 
dla Anstrji będą miały znaczenie historyczne sło- 
wa: „W Anstrji gotów jest każdy spełnic swój 
obowiązek dla ojczyzny.* (Haczne oklaski). 


Hr. Hohenwart (prezes komisji wykonawczej 
klnbów prawicy) oświadcza, że chociaż nie ma 
umyślnego ku temu polecenia, z najgłębszego je- 
dnak przeświadczenia wyraża zapatrywanie pra- 
wicy, która jest za przedłożeniem, ponieważ pra- 
gnie, aby ojczyzna w chwili niebezpieczeństwa 
nie była nieuzbrojoną, ale aby wszelkim wypad- 
kom czoło stawić zdołała, 

Poczem przedłożeuie w dragiem i trzeciem 
czytaniu jednogłośnie uchwalono i rezolucje Kreu- 
ziga przyjeto Wynik głosowania powitała Izba 
hucznami oklaskami, 

Po zatwierdze iu wyboru Stalitza nastąpił 
dalszy ciąg rozprawy nad ubezpieczeniem robo- 
tników w razie choroby. Następne posiedzenie 
jatro. 


za konieczne 


ale i usposo- 


Komisja ugodowa Izby panów 
uchwaliła wczoraj pierwotne przedłożenie rządowe 
w sprawie taryfy cłowej, odrzucając zmiany 
poczynione przez Izbę posłów. Tylko cła od 
nafty na prośbę obecnego ministra handlu nie 
załatwiono, ponieważ rokowania z Węgrami gą 
w toku. 


Z ZE Mi, 


Ugoda Prus z Stolicą apostolską. 


Wywiązując się z zobowiązań, które przyjął 
na siebie p. Schłózer w zamian za popieranie przez 
kurję programu rządowego przy wyborach, wniósł 
rząd pruski d. 22. b. m. do Izby panów sejmu 
pruskiego projekt ustawy kościelno- politycznej, 
modyfikujący osławione 
ku 1878. 

Przedłożenie to zawiera następujące postano- 
wienia: 

Artykuł I. Artykał 2. 
1886 zmienia się w ten sposób: 

$. 1. Biskupi w Osnabrück i Limburgu ma- 
ją prawo urządzenia i utrzymywania w swoich 
dyecszjach seminarjów duchownych. Seminarja te 
podlegają postanowieniom art. 2. nstawy z d. 21. 
maja 1886. 

$. 2. Postanowienie ustawy z d. 21. maja 
1886 roku, 
się uczęszczania 
znosi się. 

(Dawniejszy artykuł 2. ustawy z 21. maja 
1886 postauawiał, iż studja teologiczne można od- 
bywać tylko w tych seminarjach dachownych, któ- 
re istniały do r. 1878 Są to, prócz seminarjów 
archidyecezyj gnieźnieńsko- poznańskiej i chełmiń- 
skiej, teologiczne zakłady w Paderborn, Trier, 
Hildesheim i Fulda. Przedłożenie rządowe zezwala 
przeto na urządzenie duchownych seminarjów tak- 
że w Osnabrück i Limbnrgu, gdzie dotyczas nie 
ma katolickich fakultetów uniwersyteckich. Ustęp 
4. art. 2. ustawy z 21. maja 1836 ograniczał pra- 
wo ucze-zczania do seminarjów duchownych tylko 


ustawy majowe z Tro- 


ustawy z 21. maja 


zawarte w ustępie 4 art, 2, 


tyczące 
do y 


seminarjów duchownych, 


Było w tem coś tak pochlebiającego Atana 
zemu. którego powiernikiem i sprzymierzeńcem 
czyniła piękna baronowa, że on sam wyjechał na 
jej spotkanie, przywiózł ją do siebie, przyjął uro- 
czyście i drugi już dzień gościła u niego, gdy 
nadjechali Piotr z żoną i panną Balbiną. 

Ze wszystkich tych obcych sobie niedawno 
ludzi, których tu traf zgromadził, biorąc na uwa- 
ge jednostki, baronowa Narcyza, była najsilniej- 
szą praktycznie, najzręczniejszą, najlepiej znającą 
te sprężyny, któremi się ladzie, jak marjonetki, 
poruszać dają wedle myśli impresarja. Atanazy 
miał się za potężnego, ale takim nie był, bo z 
niego Życie upływało czczemi słowy. Piotr zużyty 
był i złamany, a pani Hortensji i Balbiny liczyć 
nie ma potrzeby. 


Nim Piotrostwo przyjechali, wspomniał 0 
nich Atanazy tylko krótko i z ubolewaniem. że 
mu ciężyli, nie wymieniwszy nawet panny Balbi- 
ny; dopiero gdy landara stanęła n ganku, 8 
baronowa policzyła wszystkich ciekawemi oczy- 
ma, zapytała Atanazego tak o tych gości, jak- 
by przed komedją chciała wiedzieć 0 osobach, 
które grać w niej będą rolę. Nie potrzebowała 
żadnego komentarza; — kilka ruchów, słów, zapy” 
tah i odpowiedzi Piotrowej, było dostateczne 
Narcyzie do uklasyfikowania jej. Spojrzenie ná 
Balbisię starczyło, aby ją poznać. Piotra oil malo- 
wał jej brat, i tego było dla niej dosyć. O%raca- 
ła się między nimi w parę godzin potem z zu- 
pełnam bezpieczeństwem i swobodą, u Atanazego 
będąc już, jak w domu. 

Piotr ją nieco intrygował, chociaż się go 
domyślała.  Balbisi obecność tłómaczyła się dla 
nioj tem, że Atanazy, śmiejąc się, podszepnął 0 
posagu. 

(C. d. n.) 
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do alumnów urodzonych i pochodzących z odno- 
śnej dyecezji, nowe przedłożenie znosi to ograni- 
czenie). i 

Artykuł II. Ustawę z 11. maja zmienia się 
w ten sposób : f 

g. 1. Ustepy 2 i3 §. 16. tejże ustawy znosi 
się, a natomiast ma brzmieć ustęp drugi: Protest 
(ze strony rządu) jest dopuszczalnym: 2. jeżeli 
zanważanem. zostanie, iż kandydat na posadę nia 
jest odpowiednim z przyczyn natury obywatelskiej 
lub państwosej. 

8. 2. Przymus państwowy co do stałego obsa- 
dzania parafii ustaje. § 13 nstawy z 11. maja 1373 
znosi Się. 

8. 8. Wyroki sądowe na duchownych w wy- 
padkach wymienionych w S$. 21 ust. z 11. maja 
1878 nie pociągają za sobą prawnego opróżuienia 
posady. Postanowienie treści przeciwnej tej ustawie 
znosi się. 

(Artykuł ten zmienia wiec warunki nomina- 
cji. Dotąd bowiem, w myśl 2 i 8 nstępa £. 16. 
ustawy z 11 maja 1873 był protest niedopuszczal- 
ny: 1) Gdy kandydatowi zbywało na prawnych 
warunkach do urzędn duchownego. 2. Gdy kandy- 
dat za jakąś zbrodnię lub przestępstwo, przewi- 
dziane w niemieckim kodeksie karnym, ukarany 
został więzieniem, utratą praw obywatelskich, lub 
pozbawieniem stanowiska pnblicznego, albo jeźli 
znajduje się w śledztwie o taką zbrodnię lnb prze- 
stępstwo, i 3) gdy przeciw kandydatowi przema- 
wiają takie fakta, które każą wnosić, iż tenże 
działać będzie wbrew ustawom państwowym i 
zakłócać spokój publiczny. Nowe przedłożenie 
pozostawia zaś wybór i nominacje kandydstów na 
duchownych całkowicie władzy kościelnej i znosi 
skntki obwinień i wyroków sądowych w kierunku 
utraty urzędu duchownego). 

Artykuł 1II. Przepisany w ustępie 2 art. 8. 
ustawy z 21. maja 1886, obowiązek przełożonych 
duchowieństwa: donoszenia naczelnym prezesom 
prowincji o wyrokach kościelno - dyscyplinarnych, 
znosi się. 

Dotychczas przełożeni duchowieństwa, w ra- 
zie skazania któregoś z duchownych na najmniej 
14 dni pobytu w zakładzie deremitalnym lub 
w razie złożenia któregoś z duchownych z pia- 
stowanego urzędu, byli obowiązani donosić o tem 
natychmiast naczelnemu prezesowi prowincji. No- 
we przedłożenie znosi ten obowiązek. 

Artykuł IV. Część nstawy z 13, maja 1873 
r. o granicach prawa używania kościelnych środ- 
ków karnych znosi się. W mocy pozostaje tylko 
6. 1. tej ustawy. 


(8. 1. tej ustawy opiewa: Żaden kościół, ani 


żadne stowarzyszenie religijne nie ma prawa nży- 
wania innych kar, tylko takich, które należą do 
dziedziny czysto-religijnej, lnb dotyczą praw i 
przywilejów w obrębie stowarzyszenia kościelnego 


lub religijnego. Kar cielesnych, majątkowych, kar 


ntraty wolności lub czci obywatelskiej używać nie 
wolno). f 
Artyknł V. Ustawę z dnia 31. maja 1875 
r., dotyczącą zakonów duchownych i innych kon- 
gregacyj katolickiego Kościoła, zmienia się w ten 
sposób : 

8. L. Z zakonów i kongregacyj katolickiego 
Kościoła, którym ustawą z d. 31. maja 1875 r. 
wzbronionym został pobyt w granicach pań- 
stwa, pozwala się na powrót i pobyt tym za- 
konom i kongregacjom, które poświęcają się 
pracy parafialnej, spełnianiu dzieł miłosierdzia 
chrześciańskiego lub życiu kontemplacyjnemu. 

$. 2. Osiedłenie się i inne warunki po- 
wrotu i pobytu tych zakonów i kongregacyj, któ- 
ych $. 1. dotyczy, podlegają tym samym pra- 
wnym postanowieniom , jakim ulegają istnie- 
jące dotąd w państwie zakony i kongregacje ko- 
ścielne. 

$. 3. Minister spraw wewnętrznych i wy- 
znań ma moc zezwalania istniejącym już i tym 
zakonom i kongregacjom, którym powrót jest do- 
zwolonym, na kształcenie misjonarzy do słażby 
zagranicznej i na nrządzanie odpowiednich temu 
celowi zakładów. 

(Ustawą z d. 31. maja 1875 r. zostały za- 
kony i kongregacje Kościoła katolickiego zasa- 
dniczo wydalone z granic państwa niemieckiego 
a zezwolono na dalszy pobyt tylko tym klaszto - 
rom, które przy ogłoszeniu ustawy już w państwie 
istniały. a działalność swoją ograniczały tylko do 
pielęgnowania chorych. Nowellami do ustawy z d. 
14. czerwva 1880 i z 21. maja 1886, rozszerzo- 
no to pozwolenie na klasztory poświęcające się 
pielęgnowaniu chorych o tyle, iż zezwolono na u- 

rządzenie nowych zakładów klasztornych, na pie- 
lęgnowanie dzieci nieobowiązanych jeszcze do u- 
częszczania do szkoły i na prowadzenie i kiero- 
wnictwo zakładami dobroczynnemi. Nowe przedło- 
żenie idzie dalej w tym duchu i zezwala: 1. na 
powrót tym duchownym zgromadzeniom zakonnym, 
które w granicach państwa były już przed publikacją 
ustawy z 31. maja 1875, a które się wywyłącznie 
albo obowiązkom parafialnym, albo dziełom miło- 
sierdzia chrześciańskiego , albo kontemplacyjnemu 
życin poświęcają; 2. zezwala na kształcenie misjo- 
narzy. W motywach przedłożenia powiedziano : 
Czysto kontemplacyjny tryb życia w odosobnieniu 
klasztornem, nie może być niebezpiecznym państwu 
i jego sprawom. Spełuianie zaś obowiązków para- 
fialnych, szczególniej podczas Wielkiejnocy, i 
ehrześciańskiego miłosierdzia, może być tylko ko- 
rzystnem dla państwa, szczególniej dla katolickiej 
ezęści peddanych. Tylko zakonom, zajmującym 
się kształceniem 1 wychowywaniem, powrót i 
pobyt pozwolonym być nie może. Ustawa państwo- 
wa o Jezuitach, pozostaje nadal w mocy i tej no- 
we przedłożenie wcale nie narnsza.) 

Motywa do powyższego przedłożenia kościel- 
no-pólitycznego brzmią : 

` „Pismem ministra wyzuań z 8. kwietnia 
1886 r. doszła do wiadomości reprezentacji pań- 
stwa nota sekretarza stanu, kardynała Jacobiniego 
z 4, kwietnia 1886 r., tej osnowy, iż kościół ka- 
tolieki przyrzeka wykonywanie obowiązku stałej 
notyfikacji na mocy nłożonego wówczas przez par- 
lament projektu kościelno-politycznej ustawy. z 
tym warunkiem, iż Stolica apostolska otrzyma 
urzędowe przyrzeczenie rewizji tych dawniejszych 
kościelno-politycznych postanowień, których u- 
chwalony świeżo projekt ustawy nie zawierał. 

Przyrzeczenie udzielonem zostało Stolicy 
świętej, ogłoszoną w swoim czasie notą minister- 
stwa wyznań z 23. kwietnia 1886. 

Na podstawie ogłoszonej kościelno-politycznej 
nowelli z 31. maja 1886 roku i na podstawie do- 
trzymywania przez Stolicę Świętą przyrzeczenia 
stałej notyfikacji, wszedł rząd w wstępne układy 
z Kurją rzymską, by dając dowód swej pieczoło- 
witości względem katolickich poddanych JEM. 
króla Wilhelma a względem Stolicy Św. dowód 
przyjaźni i zaufania, uzyskać podstawę de przed- 
łożenia prawnego, regulnjącego stosunek pomiędzy 
pzństwam a kościołem katolickim kn obustroune- 
mu zadowoleniu. 

Rząd JkMości nie poprzestał jednak na gra- 
nicach, zakreślonych notami z 4. i 23. kwietnia 
1886, to jest, na rewizji nieobjętych zeszłoro- 
czną nowellą dawniejszych kościelno-politycznych 


GAZETA NARODOWA z Soboty 26. Lutego 1887. 


postanowień, lecz nie wahał sie, uprzedzając chę- 
tnie pragnienie Kurji rzymskiej, poddać rozwadze 
i niektóre z tych przedmiotów, które już nowellą 
z 21. maja 1886 uregulowanemi zostały. 

Rząd może więc mieć nadzieję, iż przedło- 
Żony projekt ustawy uznanym będzie za odpowie- 
dni do ziszczenia zamiarów, jakiemi kierowano 
się przy jego tworzenin.* 


< * 


Komisja Izby panów, do której projekt po- 
wyższy odesłano, rozpocznie swe obrady dnia 2. 
marca. 

Germania, będaca jak wiadomo wyrazem 
stronnictwa katolickiego w Niemczech, nie jest z 
przedłożenia zadowoloną i nbołewa nad niejasno- 
Ścią i elastycznością proponowanych postanowień. 


Wybory 
do parlamentu niemieckiego. 


Wynik wyborów do parlamentu niemieckiego 
jest już prawie w całości znanym. W 337 miej- 
scach wybrano posłów definitywnie, w 60 wypad- 
kach zaś przedsięwziętym zostanie wybór ściślejszy. 

Pogląd na wybory wedle stronnictw polity- 
cznych, w porównaniu ze składem ostatniego rajchs- 
tagu, daje następująca tabelka: 


w r. 1884 Obecnie 


a [( Konserwatystów 78 18 
£ Stronnictwa państwowego ~ 28 31 
£ | Narod. liberałów 51 89 
Wolnomyślnych 67 13 
Stronnictwa centrom 99 92 

a | Polaków 16 15 
2, | Socjalistów 24 6 
e | Partji ludowej 7 — 
S Welfów 11 2 
| Alzatezyków 15 15 
Dnńczyków l 1 
Razem 397 381 


Dla wyjaśnienia dodać potrzeba, że z po- 
między członków centrum i z pomiędzy wolno- 
myślnych jest po dwóch takich wybranych, którzy 
się oświadczyli za septennatem. Co się zaś tyczy 
wyborów ściślejszych, stoją przeważnie wolnomyśl- 
ni i socjaliści przeciwko kandydatom rządowym, 

Z powyższych cyfer wynika, że rząd ma za 
septennatem 197 gł. przeciw 140 głosom opozycji. 
Gdybyśmy teraz, licząc jak najkorzystniej dla 
opozycji, przyjęli. że przy wyborze Ściślejszym 
zdobędzie rząd tylko połowę, t. j. 30 głosów, na- 
tenczas zawsze miałby potężną większość 57 gło- 
sów w mowym parlamencie. Większością tą roz- 
porządza jnż dzisiaj, bez wyniku wyborów ści- 
ślejszych, i dla tego pospiesza ze zwołaniem Izby 
już na dzień 3. marca. 


* 
$ 


Znane dotychczas wybory w W. ks. Poznań- 
skim i Prusach Zachodnich, wypadły jak na- 
stępnje : 

1) Okreg Poznań i powiat poznański p. St. 
Cegielski. 2) Inowrocławsko-mogilnicki p. 
Józef Kościelski. 3) Sremsko-średzki baron 
Ludwik Graeve. 4) Buxzowsko-kościański pan 
Lndwik Mycielski. 5) Krotoszyński ks. dr. 
Jażdżewski. 6) Krobski ks, Adam Czarto- 
ryski, 7) Pleszewsko-wrzesiński p. Teofil M a- 
gdziński. 8) Gnieźnieńsko- wągrowiecki dr. 
Chełmieki. 9) Odołanowsko-ostrzeszowski ks. 
Ferdynand Radziwiłł. 10) Szubińsko-wyrzyski 
hr. Leon Skórzewski. 11) Międzychodzko- 
obornieko-szamotulski hr. Hektor Kwilecki. 

W dwóch obwodach, tj. chodziesko-czarnko- 
wskim i babimojsko-międzyrzeckim przeszli nie- 
mieccy kandydaci, w pierwszym z micb prezes 
policji poznańskiej Colmar, a w drugim land- 
rat Unruhe-Bomst. 

W dwóch wreszcie okręgach: bydgoskim i 
wschowskim, przyjdzie do wyborn ściślejszego. 
Kandydatami polskimi są w pierwszym dr. Ro- 
man Komierowski, w drugim książę Ferdynand 
Radziwiłł, 

Z piętnastu okręgów polskich zdobyli zatem 
Niemcy tylko dwa, a i tam oddali wyborcy pol- 
scy znaczną ilość głosów na swych kandydatów. 

W Prusach Zachodnich utrzymano posłów 
polskich w czterech okręgach. Są nimi: Michał 
Sczaniecki, Michał Kalkstein, Antoni 
Kalksteini Połczyński. 


z 
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Prasa rosyjska jest tego zdania, Że rezultat 
wyborów niemieckich nie zmieni położenia polity- 
cznego. Bismark nie przestanie wyzywać Francji 
a cała Enropa masi być w pogotowiu. Anormalny 
stan długo potrwać nie może. 


nnn a, PO Z O Z 


Zgromadzenie 


Towarzystwa rolniczego krakowskiego. 


Kraków d. 24. lntego. 


Dziś przedpołndniem rozpoczęły się tu o- 
brady doroczne Towarz. rolniczego. Po nabożeń- 
stwie w kościele św. Marka, otworzył posiedzenie 
po godz. 11 dotychczasowy prezez Towarzystwa, 
marszałek krajowy, hr. Jan Tarnowski, następują- 
cem przemówieniem : 

„Szanowni Panowie! Witając delegatów To- 
warzystw okręgowych i członków Towarzystwa, 0- 
becnych na dzisiejszych obradach zgromadzenia 
ogólnego, z prawdziwem zadowoleniem stwierizić 
muszę, że działalność naszego Towarzystwa w ubie- 
głym roku rozwijała się dosyć pomyślnie i nie bez 
pożytku dla rolnictwa, tak ciężkie przebywającego 
czaBy. 

Vopr zwykłych spraw bieżących, brane były 
na posiedzeniach komiteta pod ścisłą rozwagę 
sposoby, jakiemiby rolnikom przyjść można w po- 
moc, czy to przez ułatwienie zbytu produktów, 
czyli też przez wskazanie Środków i dróg zmierza- 
jących do ulepszenia gospodarstw, podniesienia 
dochodów itd. 

Usiłowania pod tym względem w różnych 
kierunkach — tak z inicjatywy komitetu — jako- 
też Towarzystw okręgowych, świadczą 0 żywotno- 
Ści naszej instytncji i o szczerem zajęciu się lo- 
sem ogółn. — Sprawozdanie z czynności komitetu, 
równie jak i sprawozdania pojedyńczych sekcyj, 
"rzedstawiają zgromadzeniu ogólnemn obraz tych 
usiłowań, !ch przebieg i osiągnięte lub spodzie- 
wane skutki. Wsnomiuając pobieżnie niektóre 
z ważniejszych; pozwolę sorie wymienić najpierw 
starania komitetu o przyjmowanie ofert producen- 
tów przy dostawach dla armii. Rezultat przynaj- 
mniej częściowo pomyślny, na początek zadawalnia- 
jacy, osiągnięty został dzięki usilności członków 
komitetu, zajmujących się tą sprawą, dzięki również ! 


dobrej woli i życzliwości głównodowodzącego armią 
w tej części kraju. 

Stowarzyszenie producentów chmielu, zawią- 
zane tymcza 'owo i niejako na próbę, wykazało już 
w pierwszym roku istnienia wcale dobre skutki, 
przez otrzymanie dokładnych informacy: o kon- 
junkturach handlowych, sprowadzenie sortjerów 
kosztem spółki, wreszcie przez posyłanie orygi- 
nalnego towaru krajowego do głównych miejsc 
zbytu. 

Komitetowi powiodło się uzyskać u Wy- 
działu krajowego obietnicę zaprowadzenia ekspo- 
zytury biura melioracyjnego w Krakowie, co nie- 
małem bedzie ułatwieniem dla gospodarzy w tej 
części kraju zamieszkałych, a potrzebujących te- 
chnicznej pomocy przy drenowaniu i irygacji. 
Dotacja na począżek -zczupła, ale jeżeli rzecz 
okaże się praktyczną, to uzyskanie większych 
funduszów, wobec znanej hojności sejmu na cele 
kaltnry, nie przedstawi zapewne wielkich trn- 
dności. . 

Komitet zajął się także przy rotowaniem 
projektu ustawy o przymusowem zabezpieczeniu 
od zarazy bydła, przy bliższem jednak badaniu 
tego przedmiotu przyszedł do przekonania, że 
pierwszym krokiem do osiągnięcia tego celu jest 
postaranie się o większą ilość zdolnych wetery- 
narzy, i stosowne przedstawienie wniósł do c. k. 
namiestnietwa. 

Pomijając inne, choć niamniej ważne kwe- 
stje przez Komitet poruszone, które wyliczać by- 
łoby zbyt długo, wspomuieć jeszcze muszę, jako 
o rzeczy najważniejszej, o projektowanej wysta- 
wie krajowej. do urządzenia której Komitet przy- 
czynić się postanowił; wspomnieć zaś o niej mu- 
szę tem bardziej, że usprawiedliwić mi wypada 
Komitet z powzięcia decyzji, odstępującej od u- 
chwały zebrania ogólnego, które dwukrotnie wy- 
raziło zdanie, iż należy w miarę możności po- 
pierać wystawy okręgowe, a z urządzeniem wy- 
stawy krajowej czekać pomyślniejszych czasów. 

Komitet trzymał się Ściśle tego polecenia, 
jednakowoż wobec nacisku ze strony sfer prze- 
mysłowych, nie mógł pozostać bezczynnym i 90- 
stauowił zasięgnąć zdania Towarzystw okręgo 
wych, tak co do ewentualnego udziału w zamie- 
rzonej wystawie, jakoteż co do rozmiarów tej 
wystawy w dziale rolniczym. 

Posiedzenie w zwiększonym komplecia od- 
było się przy w -półndziale prezesów towarzystw 
okręgowych, a po wszechstronuem  rozważeniu 
kwestji zapadła jednomyślna uchwała, że Komitet 
w urządzeniu krajowej wystawy rvlniczo-przemy- 
słowej udział weźmie i popierać ją będzie w gra- 
nicach subwencji, jakie od sejmu i e. k. rządu 
uzyska. 

W końcu jeszcze sam usprawiedliwić się 
winienem, że nie pełniąc już od trzech miesięcy 
obowiązków prezesa, dotycbczas godności tej nie 
złożyłem; postąpiłem tak w przekonania. że sza- 
nówni koledzy w prezydjum wyręczą muie., i że 
sprawy towarzystwą na tem nie ucięrpią, głównie 
zaś zrobiłem to dlatego, że praguąłam osobistego 
z panami pożegnania. 

Parę'lat wspólnej pracy wytworzyły między 
nami stosnnek, którego nie chciałem zakończyć 
pisemną rezygnacją; tę godność, którą mi pano- 
wie powierzyliście, pragnąłem osobiście złożyć 
w ręce zebrania ogólnego, a przy tej sposobności 
raz jeszcze panów zapewnić, że tak za zrobiony 
mi zaszczyt, jakoteż za okazywaną łaskawie ży- 
czliwość i przyjaźń, szczerą wdzięczność na za- 
wsze zachowam“. 

Przemowy tej wysłuchałi zgromadzeni sto- 
jąc, a następnie hneznemi oklaskami wyrazili 
uznanie hr. Tarnowskiemn, który zdołał istotnie 
jako prezes utrzymać żywotność towarzystwa i w 
ramach działalności tegoż złożył dowód, że jest 
wytrwałym, pilnym, przezornym i sumiennym 
pracownikiem. 

Uczuciom tym i uznaniu dał wyraz wice- 
prezes towarzystwa p. W. Straszkiewicz w prze- 
mowie, którą dziękował hr. Tarnowskiemu imie- 
niem zgromadzonych jako przewodnikowi, „który 
wytrwałością i pracą, zaparciom się siebie, wy- 
pływającem z gorącej miłości kraju, zagrzewał, 
a serdeczną wyrozumiałością i  względnością, 
oraz grnutowną dokładnością w prowadzeniu 
spraw, wśród nawet zniechęcających okoliczności, 
zachęcał do wytrwania, i całe grono współpra- 
ceowników otoczył sympatycznym pierścieniem wza- 
jemnego porozumienia i zaufania, które wszelkie 
trndy i pracę miłemi, a nawet niepowodzenia 
znośnemi czyniły*. 

„Boleść rozstania i uczucie szkody — koń- 
czył p. Struszkiewicz — jakie z powodu Twego 
ustąpienia, p. Hrabio, ponosi Towarzystwo roluicze, 
łagodzi w wysokim stopniu ta okoliczność właśnie, 
która je spowodowała, t. j. że powołany najwyż- 
szem postanowieniem do objęcia autonomicznego 
kierownictwa spraw kraju naszego, sprawom rol 
nictwa i dobrobytu krajowego nietylko obcym nie 
pozostaniesz, ale owszem na powodzenie ich i ro- 
zwój tem dosadniejszy wpływ wywrzeć będziesz 
w możności. 

Na tej, przez Twoich poprzedników pełnych 
cnót, poświęcenia patrjotycznego i pracy przygo- 
towanej roli, zacna Twoja i pełna ;erdecznege cie- 
pła dłoń rzncać będzie siew zdrowego ziarna, któ- 
rego obfitych plonów oby nie zwarzyły mrozy pół- 
nocy, lub grady, zachodniemi bnrzami gnane, oby 
nie uszkodziły. 

Do tej nowej, o wiele trndniejszej i mozol- 
niejszej pracy, racz przyjąć dostojny hr. Marszał - 
ku szerdeczne : szczęść Boże; racz zachować dla 
nas na swojem obecnem wysokiem stanowisko tę 
szczerą życzliwość, jakiej od Ciabie niezmiennie 
dotąd doznawaliśmy. a nawzajem racz przyjąć u- 
roczyste zapewnienie, że w każdej chwili — 
wszyscy ci, co Cię obecnie otaczają, a są to re- 
prezentanei zawodu, mającego przeważną wię- 
kszość w kraju — przekonani, że każda Twoja 
czynność wypływa z czystej miłości Ojczyzny i 
dla jej dobra przedsięwzięta -— są gotowi na 
Twe skinienie do wszelkiej pracy, a nawet ofia- 
ry. Marszałek krajowy hr. Jan Tarnowski niech 
żyje !* 

À Zebrani powtórzyli z zapałem ten okrzyk. 

W następnym toku posiedzenia zdawał spra- 
wę p. Marjan Dydyński o czynnościach Towa- 
rzystw okręgowych. 

Na tam samem  posiedzenin przystąpiono 
także do wyboru nowego prezesa. Na 39 głosują- 
cych padło 8 głosów na ks. E. Sanguszkę, 31 zaś 
na hr. Artura Potockiego, który temi głosami zo- 
stał prezesem Towarzystwa rolniczego krakowskie- 
go wybrany. 


= Z lwowskiej Rady miejskiej 


Na wczorajszem posiedzenin r. Łukawski 
zwrócił się do przewodniczącego dr. Gryzieckiego 
z proźbą, ażeby przestrzegano uchwały z r. 1884, 
podług której strażnicy miejscy obowiązani są do 
noszenia numerów na czapkach. Dr. Gryziecki 
przyrzekł wydać stosowne polecenie. 


R. Heppe upraszał, ażeby z powodu po- 
dniesionego w jednem z pism miejscowych nie- 
słusznego zarzutu, jakoby gmina lwowska, przez 
sprowadzenie, wody z Wulki skrzywdziła tamtej- 
szych mieszkańców, zechciał prezydent wyjaśnić pu- 
blieznie te sprawy. 

Dr. Gryziecki przyrzekł uczynić to na naj- 
bliższam posiedzeniu. 

R. Aleksandrowiez i towarzysze po- 
stawili następnjący wniosek nagły: „Zważywsy, 
że zwiększone petrzeby umundnrowania dla o- 
brony krajowej i pospolitego ruszenia, jako też 
wymagana spieszna dostawa tych potrzeb w obe- 
cenej chwili nastręczają możność, aby rząd, podo- 
bnie jak to rząd na Węgrzech już nczynił, ręko- 
dzielnikom naszym część zwiększonych dostaw dla 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia oddał i 
wogóle przy tych dostawach i z powodu tychże 
naszym rękodzielnikom w kraju wszelki możliwy 
zarobek przysporzył, o eo się ze względu na zna- 
czny przez kraj opłacany podatek mienia i krwi 
domagać mamy prawo, podpisani wnoszą : 

„Rada miejska uchwala: 1. Niezwłoczne 
wysłanie memorjałów do ministerstwa wojny, tu- 
dzież obrony krajowej i do delegacji naszej w Ra- 
dzie państwa. 2. Wysłanie deputacji do p. na- 
miestnika o poparcie naszych żądań i wyjednanie 
posłuchania u cesarza, aby złożyć prośbę u stóp 
tronu. 

Wnioski te uchwalono jednomyślnie a do p. 
namiestnika uda się dr. Gryziecki z dwoma 
radnymi. 


R. dr. Żegota Krówczyński referował 
sprawozdanie fizykatu miejskiege z czynności u- 
rzędowych za r. 1885. Elaborat fizykatu jest bar- 
dzo obszernym i traktuje przeważnie sprawy ad- 
ministracyjne. W r. 1885 lekarze miejsce leczyli 
8598 osób. Sprawozdanie to dla szerszej publi- 
czności bardzo zajmującem j>st ze względn na 
smutna stosnnki sanitarne Lwowa, które dosadnie 
ilustruje. 

Od kilku lat panuje we Lwowie evidemi- 
cznie ospa. W r. 1885 zapadło na ospę 634 
osób, a mianowicie szczepionych chorowało ogółem 
177, a umarło tylko 40, nieszczepionych choro- 
walo 457 a umarło 214. 

Oprócz ospy, zagnieździła się od kilku lat we 
Lwowie odra, czyli kur, stwierdzono w r. 1885 
wypadków 451 umarło 80 osób. Prze- 
rażająco wysoką jest we Lwowie cyfra śmiertel- 
ności na ospę i odrę, wynosi bowiem 39'0 na 
10.000, podczas gdy w Niemczech zazwyczaj 
śmiertelność wynosi 1—2 pret. na 10.000 a w 
najgorszych wypadkach podczas największej epi 
demij 6—7 pr. 

Pod względem śmiertelności zajmuje Lwów 
„ miast austrjackich prawie pierwsze miejsce. 
Gorsze stosunki sa tylko w Czerniowcach i Trje- 
ście. W r. 1885 wynosiła Śmiertelność we Lwo- 
wie 34:8 pr. na 1000 mieszkańców. Z tej sumy 
przypada lwia część na gruźlicę, w r. 1885 u- 
marło 857 osób na gruźlicę, a 1730 osób na cho- 
ruby piersiowe w ogólności. Dodać do tego na- 
leży niekorzystuy stosunek nrodzeń do ilości 
śmierci we Lwowie, z którego wynika, że w r. 
1885 o 189 osób więcej umarło, aniżeli się uro- 
dziło, co wskazuje, że Indneść Lwowa tylko przez 
napływ obcych wzrasta, W r. 1885 umarło we 
Lwowie 3869 osób. Sprawozdanie konstatuje, iż 
Lwów nie znajduje się w korzystnych warunkach 
higienicznych i że pod względem nlepszeń szero- 
kie jest pole działania, dla których wprowadzenia 
nie powinno zabraknąć dobrych chęci. 

Sekcja IV. przyjmując podany referat do 
wiadomości, chwaliła; „a) aby protokoły z posie- 
dzeń miesięcznych lekarzy miejskich były przed- 
kładane Radzie miejskiej zdrowia i sekcji IV. do 
wiadomości; b) sprawozdanie fizyka miejskiego ma 
być w przyszłości ogłaszane drukiem, aby tym 
sposobem dać przegląd o stanie zdrowotnym w 
mieście Lwowie, tak wszystkim członkom repre- 
zentacji miasta, jak i publiczności; c) ponieważ 
niektórzy z rodziców dają szczepić swe dzieci 
przez lekarzy prywatnych, przez co odpada mo- 
żność należytej kontroli, zaś niektórzy z rodziców 
obowiązku szczepienia dzieci zaniedbują i przez 
to je i innych na niebezpieczeństwo zarażenia się 
narażają, przeto należy wezwać komisarzy dziel- 
nie, aby wczasie odbywania ogólnego szczepienia, 
żądali od rodziców wykazania się certyfikatem od- 
bytego szczepienia dzieci“. 

Wszystkie te wnioski przyjęła Rada. Spra- 
wozdanie za r. 1885 ma być w streszczenin wy- 
drnkowanem w wiadomościach administracyjuych 
(„kwartalnik* wydawany przez magistrat) 


R. Heppe podniósł sprawę fałszowania na- 
pojów i wiktnałów i wniósł, ażeby uchwalono, że 
jeżeli z urzędu skonstatowanem zostanie fałszo- 
wanie napojów lub wiktuałów, aby w pierwszym 
wypadku ogłoszono nazwisao winnych, a w razie 
powtórzenia się odebrauo im konsens. R. Bodyń- 
ski zauważył, że wnet przyjdzie pod obradę Rady 
państwa odnośna ustawa. Ogłoszenia nazwisk i o- 
debranie konsensu nastąpić może tylko na podsta- 
wie wyroku sądowego, zaleca więc poczekać na 
ustawodawcze traktowanie tej sprawy i wnosi, aby 
się odnieść do Rady państwa z prośbą o przyspie- 
szenie uchwalenia projektowanej ustawy o fałszer- 
stwie napojów i wiktuałów. R. ks. kanonik M a- 
zurak przemawiał w tym samym duchn i pod- 
niśgsł, że w razie uchwalenia wnioskn r. Heppego, 
wyrządzonoby nie jednemu krzywdę. ponieważ 
sprzedaje on tylko fałszowane przez innych arty- 
kuły i gmina naraziłaby się tylko na procesa o 
odszkodowanie. R. Zacharjewicz podniósł. 
że rada nchwalać nie może ustawy, obowiązkiem 
jej jest tylko nakazać magistratowi, aby prze- 
strzegał ustawy policyjnej, a rzeczą sądu jest są 
dzić przestępców, których wskaże magistrat, Na 
uwage dra Gryzieckiego, iż magistrat bada 
nalezycie i przestrzega ustawy, odpowiada r. Za- 
charjewicz, iż organa magistratu nie sięgają na- 
wet tak dalako — jak on mieszka, gdyż dostać 
tam nie może piwa dobrego. (Wesołość). R. He p- 
p.e oświadczył na to, iż przekonały go argumenta 
ostatnich mowców, i że nie chodzi mu o formę 
lecz tylko o to, ażeby magistrat zabrał się z wię- 
kszą niż dotąd energią do tej sprawy — poczem 
uchwalono wniosek r. Bodyńskiego. 

R. Ciesielski podniósł sprawę aparatów 
pneumatycznych, służących do pompowania piwa 
i wniósł, aby fizykat miejski zbadał, czy apa- 
raty te są nalażycie oczyszczone, a następnie, 
aby się zastanowił, czy nie należałoby aparatów 
tyeb, jako dla zdrowia szkodliwych, znieść zupeł- 
nie. R. Ciesielski wyraził przekonanie, że aparaty 
te są przyczyną katarów i innych chorób. Wniosek 
ten nchwalono. $ 

R. Zacharyewicz referował sprawę wy- 
dania zarządzeń celem odwietrzania budynków 
położonych na przestrzeni Pełtwi. 

Po dłuższej dyskusji, podczas której poduie- 
siono potrzebę urządzenia we wszystkich domach 
waterelosatów, nehwalono polecić magistratowi, aby 
tenże nakazał wszystkim właścicielom ; których 
domy połączone są kanałami pośrednio lub bez- 
pośrednio z korytem Pełtwi. rynny położone po- 


wyżej chodników sprowadzić poniżej, a to celem 
sprowadzenia wody do kanałów. Otwory kana- 
łowe w podwórzach mają być pneumatycznie 
zamknięte. Wszystko to uskutecznionem ma być 
w przeciągn trzech lat. 


— Z AZ A WZ Z ZZA A 


Kronika miejscowe | zamiejscowa. 


Lwów dnia 25. lutego. 
* Agitacje russofilskie. Wczoraj rano uwię- 
ziono na Bogdanówce za rogatką Gridecką zwrotni- 
czego Pankiewicza za rozpowszechnianie russoflskich 
broszur i książek importowanych do Galicji przez 
Iwana Naumowicza i ajentów rossyjskich. Przy re- 
wizji znaleść miano u Pankiewiem 100 rs. i kom- 
promitujące papiery. Pankiewicz był od kilku mie- 
sięcy zwrotniczym na kolei Karola Ludwika we Lwo- 
wie, nie był jednak stale zaangażowanym, lecz tylko 
dziennie płatnym. Wiadomość podana przez Dziennik 
polski, jakoby „Pankiewicz miał zdawać Moskalom 
dokładne relacje o wszystkich zarządzeniach 
kolejowych, mających charakter wojskowy* — po- 
zbawiona jest sensu, gdyż o tych zarządzeniach wie 
tylko kilku najwyższych urzędników kolejowych. 

* Pogrzeb ś. p. Romana Czartoryskiego 
odbył się wczoraj popołudniu w Sieniawie, gdzie 
złożono zwłoki w rodzinnych grobach książąt Ozarto- 
ryskich. Nad grobem przemówił hr. Władysław 
Koziebrodzki, jako delegat Wydziału krajowego i 
kolega sejmowy zmarłego. Znaczna odległość 
Sieniawy od stacji kolejowej w Jarosławiu po- 
wstrzymała wielu, którzyby radzi byli oddać osta- 
tnią przysługę zmarłemu i w samej Sieniawie byli 
już tylko najbliżsi sąsiedzi, rodzina i lud okoliczny, 
który gromadnie pospieszył, Z rodziny najbliższej 
byli ks. August syn Władysława, ks. Jerzy z synem 
Witoldem, trzej bracia zmarłego ks. Adam, Zy- 
gmunt Zdzisław, hr. Władysław Zamojski z Po- 
znańskiego. hr. Wojciech i Tadeusz Dzieduszyccy i 
ks. Radziwiłł z Berlina. 


* Komenderujący książę  Wiirtemberg 
przybył dziś rano pociągiem do Lwowa. 


* Mianowania. Minister oświecenia zamianował 
konserwatora hr. W. Dzieduszyckiego członkiem cen- 
tralnej komisji dla zabytków sztuki i pomników hi- 
storycznych, konserwatorami zaś krajowemi zamiano: 
wał dla Galicji profesorów Łepkowskiego w Krako- 
wie, Szarartiewicza, Ćwiklińskiego i Zacharjewieza we 
Lwowie, dalej właściciela dóbr, Rogawskiego w 0l- 
pinach, Przybysławskiego w Czortowcu, architekta 
prof. Odrzywolskiego w Krakowie, ks. Enstachego 
Sanguszkę w Gumniskach, dr. Stanisława Tomkowi- 
cza w Krakowie, hr. Jana Szeptyckiego w Przyłbi- 
cach, Władysława Łozińskiego we Lwowie, hr. Ka- 
rola Łanckorońskiege w Rozdole, hr. Wojciecha Dzie- 
duszyckiego w Jezupolu i starszego inspektora przy 
Iuwowsko - Czerniowieckiej kolei, Wierzbickiego we 
Lwowie. Krajowa Rada szkolna  zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego szkoły w Kniesiole, 
Grzegorza Hałajkę. rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Nowosialcach ; nauczyciela, Wilhelma Mal- 
chera, w Inwałdzie, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Inwałdzie ; nauczycielkę szkoły filialnej w 
Miłatynie, Marję Kijańską, rzeczywistą nauczycielką, 
zawiadującą stale szkołą filialną w Milatynie; nau- 
cielką młodszą szkoły ludowej w Janowie, Wandę 
Wojtas, rzeczywistą nauczyciełką tejże szkoły i nar 
czycielkę, Janinę Antoniewiczówną. w Lipniku, rze- 
oczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Lipniku 

* Rokowania z jenerałem bar. Reinlitn- 
derem, w sprawie objęcia posady szefa sztabu jone- 
ralnego nie doprowadziły do rezultatu, albowiem jen. 
Reinlinder domagał się przyznania mu także wpływu 
na sprawy osobiste sztabu jeneralnego. 


* Mianowania w e. k. atmii. Przeniesieni do 
stanu czynnego ©. k. obrony krajowej: kapitan I. 
klasy pułku pieszego nr. 41 Franciszek Michniowski, 
oraz kapitan II. klasy pułku pieszego nr. 15 Jan 
Schnattinger. 

* Z Uniwersytetu, P. Samuel Tilles, rodem 
z Krakowa, otrzymał wczoraj na krakowskim Uni- 
werBytecie stopień doktora praw. 


* Jubileusz szkoły PP. Benedyktynek. 
Ośmioklasowa szkoła wydziałowa pp. Benedyktynek 
łacińskich, obchodziła d. 21 b. m. jak już o tem 
przed kilku dniami wspominaliśmy — 100 -letnią ro- 
cznicę swego istnienia. Obchód rozpoczął się solen- 
nem nabożeństwem, a popołudniu zebrali się w sali 
szkolnej prócz rodziców, uczęszczających do szkoły 
uczennie, pp. radcy szkolni Mandybur i B. Barano- 
wski, inspektor M. Baranowski, p. Dziedzicki, radca 
magistratu Romanowski i wielu innych. Przemówił 
do nich ks. Jan Stopczyński, dyrektor i katecheta 
tejże szkoły, wyrażając w pierwszym rzędzie klaszto- 
rowi podziękowanie za czynione od wieku ofiary dla 
dobra publicznego, Klasztor bowiem utrzymuje po- 
wyższy zakład przeważnie własnemi funduszami, stwo- 
rzywszy w ciągu stulecia z paroklasowej szkółki 
ośmioklasowy instytut naukowy. Mowca dziękował 
w szczególności Siostrom zakonnym za ich prawdzi- 
wie niezmordowaną gorliwość i macierzyńską pieczo- 
łowitość w wychowaniu młodego pokolenia przyszłych 
żon i matek. Następnie w sali pięknie udekorowanej, 
odbyło się sceniczne przedstawienie przez uczennice 
zakładn ntworu w dwóch odsłonach ze spiewami, 
bardzo stosownie przez ks. J. Stopczyńskiego dla 
uczczenia tego jubileuszu napisanego; a w końcu de- 
klamowały uczennice, począwszy od I. aż do VIII 
klasy. 


* Bursy dla synów nauczycieli Towarzy- 
stwo pedagogiczne, zajmuje się bardzo gorliwie wpro- 
wadzeniem w życie jeszcze w b. r. bursy dla synów 
nauczycieli. Na posiedzeniu zarządu głównego wy- 
brano komisję, składającą się z pp. Benoniego, 
Skrzyńskiego i Piórkiewicza. Komisja ta przyszła 
do przekonania, iż na razie dla braku dostatecznych 
funduszów towarzystwo własnej bursy otwierać nie 
może; natomiast cheąc jak najprędzej przyjść z pomocą 
nauczycielstwu szkół wiejskich, uchwaliła układać się 
z zarządami bnrs istniejących w kraju o umieszcza- 
nie sierot i dzieci członków towarzystwa za pewną 
umówioną opłatą z funduszów burs. Tym sposobem 
już w przyszłym roku szkolnym będzie mogło Towa- 
rzystwo umieścić około 10 uczniów. Piewszą czyn- 
nością komisji było ułożenie regulaminu dla bnrs, 
który to regulamin zarząd główny uchwalił i w o- 
statnim numerze Szkoły podał do wiadomości nat- 
czycielstwa. Według $. 3. wzmiankowanego regu- 
laminu tylko ci członkowie towarzystwa będą mogli 
ubiegać się o umieszczenie synów swoich w bur- 
sach, którzy roczną wkładką 1 zł. przyczyniać się 
będą do utrzymania tychże. 

* Obława na dziki i lisy w rewirach Towa- 
rzystwa myśliwskiego imienia św. Huberta „Kucha- 
jów*, odbędzie się dnia 27. b. m. Myśliwi zbierają 
się o godzinie 9. rano koło karczmy „na Lipnikach*, 
w 16. kilometrze gościńca Stryjskiego, udając się na 
miejsce własnemi podwodami. 

* Orkiestra akademicka, Wieczorek muzykal 
no-wokalny, na którym wystąpi po raz pierwszy ín 


pleno orkiestra akademicka, odbędzie się w sobotę, 
dnia 26 b. m., o godzinie 7 wieczór, staraniem za- 
rządu „Kółka muzycznego“ w Czytelni akademickiej. 
Zarząd zaprasza na takowy uprzejmie wszystkich 
akademików. 

+ Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej To- 
warzystwa lekarzy galic. odbędzie się w sobotę dnia 
26 lntego 1887 o godzinie 6 wieczorem w ratuszu 
na II. piętrze. Porządek dzienny: 1) Przedstawienie 
chorych. 2) Kol. prof. dr. Feigel: Z kazuistyki są- 
dowo-lekarskiej. Po posiedzenin ponfna pogadanka. 

* Kółka rolnicze. Dzięki staraniom dr. Her- 
mana Czecza de Lindenwald, właść. dóbr Kozy, za- 
wiązał się w kraju siódmy zarząd powiatowy Tow. 
Kółek rolniczych w pow. Bielskim. Prezesem zarządn 
wybrano dr. H. Czecza de Lindenwald, zastępcą pre- 
zesa p. Franciszka Dublera, sekretarza Rady pow., 
sekretarzem p. Jana Kaszyckiego, nauczyciela. 

Od ostatniego ogłoszenia powstały następujące 
Kółka rolnicze: 364. Pstrągowa pow. ropczycki, za- 
wiązał dr. Stanisław Strzelbicki, notarjnsz i delegat 
Tow. Kółek roln.; 365. Rycerka dolna pow. żywie- 
cki, zawiązała tamtejsza gmina; 366. Sól pow. ży- 
wiecki, zawiązała tamtejsza gmina; 367. Kamień pow. 
Nisko założył p. Jan Niewolkiewicz, nauczyciel; 368. 
Tarnogóra pow. Nisko, założył p. Józef Stroka, nancz. 

Dnia 9 lutego odbył zarząd pow. w Tarnobrze- 
gu posiedzenie, na którem powzięto następujące 
uchwały: 

a) Przyjęto do wiadomości zorganizowanie Kół- 
ka rol. w Trześnij; b) Zatwierdzono kontrakt zawar- 
ty przez delegata zarządu p. Mścisza z Janem Mien- 
łem z Zaoczernia o dostawę soli dla wszyskich Kółek 
roln. w powiecie; c) Przyjęto do wiadomości założe- 
nie hurtownego składn towarów dla sklepików Kółek 
roln.: w Grębowie, Mokrzyszowie, Trześni, Sokólni- 
kach i Wielowsi, które na ten cel 10 pret. majątku 
zakładowego złożyły, lub też złożyć się deklarowały. 
Hurtowny skład powierzono p. N. Giżyńskiemu. ku- 
pcowi w Tarnobrzegu; d) Na urządzenie zamierzonej 
wystawy bydła z wiosną r. b., postanowiono prosić 
o subwencję miejscowy wydział powiatowy i zarazem 
ponowić prośbę n zarządu głównego o przyczynienie 
się datkiem na cele tej wystawy, tem bardziej, że 
komitet c. k. Towarzystwa roln. w Krakowie pismem 
z d. 5 lutego b. r. 1. 29 zasiłkn odmówił. 

W razie uskutecznienia się zamiarów urządze- 
nia wystawy, uchwalił zarząd powiatowy uprosić za- 
rząd główny o wydelegowanie własnym kosztem na 
czas wystawy weterynarza, któryby w popularnym 
wykładzie, z zakresu weterynarii, obznajomił wysta- 
wców z najpraktyczniejszymi wskazówkami n. p. co 
do sposobu kucia koni, leczenia chorób bydlęcych 
it. p. 

+ W filil p. Ihnatowicza przy ul. Halickiej 
wykryto przed kilku dniami znaczną malwersację, 
wykonaną przez kasjerkę pannę X., która od lat czte- 
rech pozostawała w obowiązku u p. I. W paździer- 
niku 1883 otrzymała panna X filię przy ul. Halickiej 
na własny rachunek z obowiązkiem pobierania mate- 
rjałów z głównego składu i składania rachunków 
miesięcznych. Przy końcu stycznia b. r. przedsię- 
wziął p. Ihnatowicz spisanie inwentarza i okazał się 
deficyt w kwocie 1864 zł. 96 ct. Panna X. oświad- 
czyła, że pieniądze zwróci najdalej d. 23 lutego, gdy 
termin ten minął, a panna X. pieniędzy sprzeniówie- 
rzonych nie zwracała, dokonał p. Ihnatowicz powtór- 
nego spisania inwentarza i przekonał się, że deficyt 
wzrósł do kwoty 2020 zł. P. I. zawiadomił o tem 
policję, która wczoraj popołudniu przyaresztowała pan- 
nę X. Pobierała ona 25 zł. miesięcznie jako pensję, 
nadto miała 1 pret. rabatu od sprzedanego towaru. 
Pr: X przyznała się natychmiast do popełnienia 

go sprzeniewierzenia, tłumacząc się tem, że choroba 
popchnęła ją do tego. 


* Wypadek na kolei. Dnia 20 bm. nad ra- 
nem, pociąg osobowy, przybywający od Krakowa do 
Ropczyc i poprzedzony pługiem śnieżnym, najechał 
robotnika Antoniego Stachnika z Ropczyc, zatrudnio- 
nego zgartywaniem Śniegu, który uległ zgruchotaniu 
obu nóg i w skutek tego w trzy godziny życie za- 
kończył. Wypadek ten jest przedmiotem dochodzenia 
sądowego. 


* Bensacyjna wiadomość. Neues Wiener 
Tayblatt, goniacy za sensacją, umieszcza w nr- 54 
z d. 24 bm. następującą korespondencję z Podwoło- 
czysk, datowaną 21 bm.: „Wczoraj nwięziono w Wo- 
łoczyskach p. Urbańskiego, dyrektora cukrowni hr. 
Potockiego w Kremieńczugu. P. Urbański, wracając 
z zagranicy, nietylko popełnił tę nieostrożność, iż 
zabrał ze sobą pisma zakazane, lecz Śpiewał także 
głośno w wagonie podczas jazdy z Podwołoczysk do 
Wołeczysk pieśni, ośmieszające eara. Urbański został 
prawdopodobnie zadenuncjonowanym przez jakiegoś 
rosyjskiego poddanego, jadącego w tym samym wa- 
gonie, gdyż w Wołoczyskach zrewidowano go i zna” 
leziono w jego surducie rozmaite kompromitujące pi- 
sma i druki, które spowodowały jego uwięzienie." 

Nam się wydaje cała ta historja bardzo podej- 
rzaną, a jeżeli w ogóle nastąpiła rewizja i uwięzie- 
nie p. Urbańskiego za pisma zakazane, to były to 
zapewne polskie dzienniki polityczne, nie mające de- 
bitu w Warszawie. Dotychczas jednak w razie de- 
nuncjacji, konfiskowano tylko na granicy rosyjskiej 
znalezione u pasażerów pisma zagraniczne, nie nara 
żając ich na dalsze przykrości. Wątpimy więc, ażeby 
za to nastąpić mogło uwięzienie. 


* Wychodźey. Onegaj po południu przytrzyma- 
ła krakowska policja na dworeu kolei żelaznej w Kra- 
kowie 15 włościan, pochodzących z Moszczenicy, 
Mszanki, Turzy, Bobowy i Jaźwiu, powiatu pilzneń - 
skiego i grybowskiego, parafii gorlickiej, moszczań- 
skiej, bobowskiej i zaszowskiej, na wychodżtwie do 
Ameryki. — Włościanie ci nie posiadali ani odpo- 
wiednich funduszów, ani też łegitymacyj. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Więckowice, W powiecie samborskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogę W kwocie 50 zł. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poji. 
technicznej donosi: s "= 
Przy wietrze NW i niebie zamglonem mieliśm 
wezoraj do godziny 2. z południa zamieć śnieżną ; 
później siła wiatru zmalała i przy aaa „się 
temperaturze po nad 00 C. padał deszcz 26 m 
do nocy. Łączny opad za całą dobę mierzony ziś 
o 8. rano wynosi 6.4 mm. Średnia temperatura doby 
była + 0.8” C., najwyższa + 1.0* U» 
dziś nad ranem -} 0 46 O. | 
Stan barometru zredukowany na poziom morsa 
był dziś o 9. rano 768.5 mm. r 
Zniżka barometryczna znajduje się na W P% 
nocnej Szwecji i wynosi 735 — 740 mm., zwyżka 
w Szwajcarji i wynosi 780 — 775 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła się w królestwie Polskiem. 
Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 25. lutego. Wiatr przeważnie 
zachodni, średnia temperatura doby około -+ 1° 0., 
stan nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne ! 
mgliste, opadu nie ma, co najwięcej nieznaczny, 
odwilż. 


* Jutro d. 26. lutego: św. Wiktora z Ar.;— 
św. Awksentja. 


najniższa 


GAZETA NARODOWA z Boboty 26. Lutego 1887. 


Trzęsienie ziemi. 


Najnowsze telegramy podają, Że trzęsienie ı 
ziemi dało się dnia 23. lutego uczuć na całej 
rzestrzeni Grecji, Włoch i Francji, 1 że takowe 
miało być również zauważanem we Wiedniu. 
W Grecji i we Wiedniu było ono nieznaczne. 
bacząc na teren wstrząśnień, przedstawia on się 
nam w formie elipsy obejmującej Grecję, półno- 
cng połowę Włoch, Fraucję i część Austrji z 
Wiedniem w kierunku do Grecji. Główne źródło 
tego ruchu podziemnego spoczywa prawdopodobnie 
pod wybrzeżami morza liguryjskiege, zkąd się ro- 
zeszły uderzenia w kształcie zygzaków w najsil- 
niejszym stopniu ku Francji, w słabszym prądzie 
ku Grecji, w najsłabszym ku Wiedniowi. 

Wieści telegraficzne o trzęsieniu ziemi na- 
deszły już z kilkunastu miejscowości. O ile wia- 
domo z dotychczas nadeszłych telegramów, pierw- 
sze uderzenie cznć się dało w Alessandrji między 
Pawią a Acchi d. 23. b. m. o godz. 3 z rana. 
W Alessandrji powtórzyło się trzęsienie ziemi o 
godz. 9 z rana, co dowodzi, że dwa razy w tym 
kierunku nastąpiło drganie ruchu podziemnego 
z złównego ogniska, 
gdzie zaczęło. 


m. 15 w Cannes, o 6. m. 20 w Casale, o 6. m. 
22 w Genui, o 6. m. 23 w Liwornie, o 6. m. 30 
w Turynie, Geuui i Acchi, o g. 7. w Genui, 0 8. 
m. 29 w Toulonie, o 8. m. 30 w Monaco, wresz- 
cie o 9. w Alessandriji. 

Z Marsylii donoszą, że wieczorem w prze- 
dedniu trzęsienia ziemi nastąpiłe pierścieniowe 
zaćmienie słońca, trwające do godz. 1. min. 32 
rano. Zjawisko to utwierdzałoby teorję Rudolfa 
Falka o trzęsieniu ziemi. 

Z innych szczegółów podajemy : 

W Medjolanie stanęły zegary elektryczne o 
g. 6. m. 25. rano. 

Trzęsienia ziemi powtarzały się w niektó- 
rych miejscowościach po kilka razy. Najdłuższe 


trwało 20 sekund w Genui około godz. 7. zrana. | 2575 


W Nizzy zawaliły się dwa domy, zagrzebując 
w grnzach 3 osoby. Nadto zwaliło się kilka da- 
chów i część kościola Św. Anugustyua. Dworzec 
kolejowy formalnie oblężony. W Mentonie kilka 
osób zabitych i ranionych, ruch kolejowy przez 
tnnel wstrzymany. W (reuoble stanęły zegary, 
belki w powałach trzeszczały. Meble się wywra- 
cały. Zamarznięta powierzchnia rzek i jezior po- 
pękała, druty telegraficzne porwane. W Walencji 
i Awignonie ogromny popłoch, ale nieszcześć ża- 
dnych nie było. W Nimes stanęły zegary. dzwony 
dzwoniły, okna zostały potrzaskane. W Toulonie 
sądzono, że powstał okropny komplot, meble wy- 
wracały się. Z Cannes uciekają mieszkańcy na 
wybrzeża. Szczególny panuje popłoch w Cannes. 
Nizzy i Marsylii, 

O spustoszeniach we Włoszech donoszą z 
Savony, gdzie dotychczas 8 osób zabitych a 15 
rannych, z tych 4 ciężko rannych. Tamże poza- 
"Fr. się niektóre sklepienia i kominy. W Noli 
pozapadało się więcej domów. Ofiar ludzkich około 
15. W Albisoli 2 osoby zabite; w Oneglii 6. 
Tamże zapadło się więcej domów. Ranionych 
osób jest 28, z tych 10 żołnierzy, 3 żandarmów. 
W porcie Maurizio 1 zabity, 8 rannych. 

Najgorsze wieści dochodzą z Dianomarina, 
gdzie trzecia część domów ma być zburzona i 
bardzo wiele ofiar lndzkich padło. Dianomarina 
liczy 6000 mieszkańców. Wysyłają tamże umyśl- 
ne wagony w calu zbierania trupów. 

W Genni szczególnie ucierpiał pałac ksią- 
żęcy. Wstrząśnienie było połączone z głuchym 
jakby działowym hukiem. Trwożuiejsi poopuszczali 
domy. Z innych miejscowości czuć sia dało trzę- 
sienie ziemi w Medjolanie, Foggia, Forli, Pawii, 
Lucca, Parmie, Modenie i Liwornie. W 
imiejscowościach były wstrząśnienia słabsze. 

Dnia 24 lutego powtórzyły się trzęsienia w 
Nizzy. Panuje tam wielkie przerażenie; na wzgó- 
rzu Limies biwakuje pod gołem niebem 3000 cu- 
dzoziemców. Ośm osobnych pociągów uwiozło 6000 
w kierunku do Paryża, a 3000 do Włoch. W gmi- 
nie Bayardo skutkiem trzęsienia ziemi zawalił sie 
kościół i 300 osób pogrzebał pod gruzami. W Ri: 
viera wielkie spustoszenie ; cudzoziemcy nciekają 
we wszystkich kisrunkach. 


tych 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś na benefis p. Zboińskiego po 
raz pierwszy „Łyse konie“, komedja w 4 aktach 
Adolfa Abrabamowicza, Jutro po raz drugi „łŁy- 


se konie“. 1 
Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych. Obraz Rochegrossa Jerzego „Epizod k wojen 
chłopskich w południowej Francji 1858 roku“ w tych 
dniach odesłany zostanie. A 
Natomiast wystawione zostały następujące 0 
brazy: Jaroszyński Józef „Portret pani B.“, Lisiewicz 
Tomasz „Święć się, święć się wieku młody, Śnie na 
kwiatach", Stasiak Ludwik „Posterunek* i „Na taj- 
nię*, Eismund Fr. „Zadąsana”. 
Francuzi noszą się podobno z myślą utwo- 
rzenia teatru na wzór istniejącego w Bayreucie, w 
którym przedstawianoby wyłącznie raz do roku sze- 
reg utworów dramatycznych Wiktora Hugo z wzorową 
inicjatorów powyższego projektu 


obsadą. Na czele 
stoi Saint Saens. 
Przeglądu sądowego i 
stracyjne go wyszedł zeszyt II. za luty. Mieści 
w sobie: „O znaczeniu dowodu z przysięgi stanow- 
cznej w procesie cywilnym, rzymskim i nowoczesnym“, 
przez prof. dr. M. Fiericha. „Darwinista w Ekonomii 
Politycznej *, przez dr. Witołda Lewickiego. „O na- 
byciu własności przez t. z. zasiedlenia tabularne", 
przez dr. Maurycego Ertla. „Praktyka cywilno-sądowa, 
karno-sądowa i administracyjna". Zapiski litera- 
ckie. Przegląd miesięczny, wiadomości urzędowe i o- 
głoszenia urzędowe. 


OOOO 
Dział ekonomiczny. 


Sporysz. Rada sanitarna we Wiedniu, z oka- 
zji przedstawionych sobie do rozpatrzenia opinij gali- 
cyjskich korporacyj (Towarzystwa gospodarczego i [zb 
handlowych oraz organów krajowej Rady zdrowia i 
fakultetu medycznego) uznała, że sporysz należy do 
składników oddziaływających szkodliwie na organizm 
ludzki i nie mogła zgodzić się nawet na opinię, iż 
minimalne zanieczyszczenie sporyszem zboża, które 
ma być dostartwane dla armii nie może być Uważa- 

a szkodliwe. Jeżeli bowiem ta trująca właści- 


admini- 


nem Z 


. 


kończąc przypadkowo tam, 
Dalsze trzęsienie ziemi nastąpiło w czasie 
od wpół do 6. do godziny 9. z rana, i tak: 
O godz. 5. min. 37 w Nizzy, o godz. 5. m. 
45 w Grenoble, Awignonie, Privas; o godz. 5. m. 
50 w Walencji, o 5. min. 57 w Tonlouie, o g. 6. | do 70. 
w Awignonie, Nimes, Monaco, Marsylii, Lyonie i 
Cannes, o 6. m. 5 w Toulonie i w Nizzy, o 6. 


wość sporyszu nie wychodzi na jak w wypadkach, 
gdzie chleb jest spożywany w małej tylko ilości i 
tworzy niejako uzupełnienie urozmaicenego pożywie- 
nia, to zdaniem Rady sanitarnej, nie można tej zasa- 
dy zastosować do wojska, dla którego chleb stanowi 
główny artykuł pożywienia. Skutkiem tego Rada sa- 
nitarna oświadczyła się bezwarunkowo za wyklucze- 
niem od dostaw zboża  zanieczyszczonego sporyszem, 
bez względu na procent domieszki. Na tę stanow- 
czość opinii wpłynął także wzgląd, że rolnicy mogą 
bez szkody a nawet z korzyścią dla siebie oczyszczać 
zboże ze sporyszu i sprzedawać go potem, jako arty- 
kuł poszukiwany i dobrze płacony w aptekach. W 
odnośnem sprawozdaniu wykazano, iż sama Ameryka 
spotrzebownje rok rocznie 75.000 kilogramów spory- 
szu, 8 z portów południowo-rosyjskich wysłano w 
ciągu r. z. 2800 klgr. tego artykułu do Hamburga, 
zkad został odesłany do Ameryki, 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 25. lutego 1887. 


Lwów : pszenica 8.50 do 9.10, żyto 5.80 do 6.60, 


jęczmień 5.— do 7.—, owies 5.— do 5.75, groch 6.— do 
60, wyka 5. — do 6.—, rzepak 9.— do 910, lnianka 
— do —.—, koniczyna czerw. 40. — do 52.—, koniczyna 


biała 40.— do 60 —, koniczyna szwedzka 45— do 65.—. 
Tarnopol: pszenica 840 do 9.—, żyto 5.80 do 
6.50, jęczmień 5.— do 7.—, owies 5— do 6.60, groch 
5.50 do 8.50, wyka 5.— do 575, rzepak 8.50 do 9.—, 
Iniauks —. — do —,—, koniczyna czerw 37.— do 5l.—, 
koniczyna biała 45 — do 65 —, koniczyna szwedzka 45.— 
o 


Podwołoczyska . pszenica 825 do9.—, żyto 5.65 
do 6.40, jęczm 475 do 7.—, owies 5.— do 5. groch 
550 do 8.25, wyka 5.— do 5.70, rzepak 9.— do 9.15, 


lnianka —-. do —,—, koniczyna czerwona 36 — do 48 —, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
o 65 — 


Jarosław : pszenica 880 do 9.30, żyto 6 — do 
685, jęczmień 5.— do 7.30, owies 6.50 do 6.—, groch 
6.— do 10.50, wyka 5.50 do 6.—, rzepak 915 do 9'30, 
Inianka —.— do - —, koniczyna ozerwona 37.— do 
52 —, NA biała 45.— do 65 —, koniczyna szwedz. 
o ——, 
Czerniewcee: pszeniea 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
Inianka —.— do --.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—. 
pt lą biała 45.— do 55.—, koniozyna szwedzka —.— 


0 ——. 
Wsaystko za 100 kilo netto bez worka. 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów ò— do 35.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loeo Lwów 2475 do 


Okowita na termin —.— do — —. 
W handlu mało ożywienia. 


Telegramy targowe z d. 24. lutego: 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł, — — do zł. — —. Oko- 
wita od zł. 26. — do zł 2612 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od sł. 8.93 dozł. 8.95; rzepak od sł. —.— do sł. 
Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 162 — 
m.; żyto —.— m.; spirytus 38.10 m.; olej rzepako- 
wy —.— m. 

Paryż: Mąka za 159 kila 51.30 fr.; olej rze- 
pakowy —.— tr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł —.—; Bre- 
ma loco 6.05, Hamburg loco 6.10, na łuty 6.10, 
na luty-marzec 6.50, Antwerpia na luty 15.1/,, 
Nowy-York 6.5/,. Filadelfia 6.*/,. 


Ostatnie wiadomości. 


ZPetersburga doaoszą nam pod datą 
22, b. m., iż w tamtejszych sferach dworskich 
partja wojenna, mająca w swem gronie jenerala 
Ignatiewa, stara się wysadzić p. Głiersa i zastą- 
pić go lgnatiewem, obecnie największym wro- 
giem Austrji. W razie nieudania się zabiegów na 
korzyść Ignatiewa, objąłby posadę Głiersa towa- 
rzysz ministra p. Vlangali. 


Z Królestwa Polskiego dochodzą 
nas wielce niepokojące wiadomości o bardzo sila>j 
agitacji między chłopstwem przez propagatorów 
ex-żołnierzy rosyjskich, którzy obiecują chłopom 
nowy podział gruntów. 

W sferach akcjonarjuszów i zarządó* kolei, 
zapanował wielki postrach, gdyż minister Wy- 
sznechradzki, ksóry całą swą fortunę ogromną za- 
wdzięcza operacjom finansowym w akcjach i 
przedsiębiorstwach kolejowych, przedłożył carowi 
projekt urządzenia komisji kontrolującej kolejowej, 
tak dla obrony interesów rządu, jak i akcjonarjn- 
Bzy. Obecnie ma on żądać zniesienia wielu posad 
wyższych, a przeszkodzenia posad niższych. 

Jakiś nihilista pracujący w biurach jenerał- 
gnbernatora w Odesie. odbił na prasie antograń- 
cznej ogromną ilość ogłoszeń urzędowych, poleca- 
jących darowanie chłopom podatków za rok 1887 
z powedn nieurodzaju, o którem się car miał do- 
wiedzieć. Polecenia ta ogłoszone zostały po po- 
wiatach, i chłopi podatku płacić nie chcą, powo- 
łując się na rozkaz cara. Z Petersburga przysła- 
no w tym celn komisję, która dochodzi sprawy i 
śledzi za sprawcą. 


Do Dziennika Posnańskiego piszą z Peters- 
burga, że rektor uniwersytetu kijowskiego wydał 
temi dniami rozporządzenie, wzywające studentów 
do poczynienia odpowiednich kroków na wypadek 
Rektor zaleca wszystkim studentom, któ- 
zaliczeni do rezerwy armii, ażeby 
odali prośby na imię mę > zwol- 
ienie ich od obowiązków pełnienia służby ezyn- 
nój ia il mobilizacji aż do czasu ukończe- 
u. Rektor zapewne musiał w tym 


nia uniwersytet AC AT : 
vikio otrzymać odpowiednie instrukcje od 


Wi Kuca gotuje do mobilizacji — pisze 
dalej korespondent — to ne ulega żaduej wą- 

broni i amanicji są czyune 
ba robotników DE ka arów | 
zdwojoną. Zarządy kolei żelaznych otrzymaty na- 
kaz zdięć w kt gnaczny "a wagonów 
do przewozu wojsk w każdej chwili. Słowem Ro- 
sja ani na krok nie odstępule od ogólnego dziś 
prądu zbrojenia się, aczkolwiek nikt na pewno 
rzec nie może, czy istotuie miosna zbliżająca 
się zapowie się wojną europejską. 

prsi 


Do Pollit. Corr. pisza 2 „Zna 
czne ulepszenia, Bi zaszły w reorganizacji woj- 
ska rosyjskiego, nie przenikły» jak się teraz po- 
kazuje do jntendentury. P okazało się „bowiem, że 
w magazynach fortec Królestwa Polskiego nie ma 
tych zapasów żywności i innych potrzeb wojsko- 
wych, jakie nagromadzone W nich być miały.“ 
Do Polit. Corr. donosz% dalej z Warszawy, 
że kolej Iwangrodzko-Dąbro* ska odebrała rozkaz 
trzymania w pogotowiu wagonów do przewiezienia 
w krótkim czasie znacznej ilości wojska. Mówią 
o 180.000 do 200.000. 


wojny. Me! 
rzy zostali 
niezwłocznie p 


tpliwości. Fabryki 
dzień i noe, a licz 


Warszawy: „Zna- 


, Wczoraj telegrafowano nam sprostowanie, 
jakie zamieściła Pol. Cor. o doniesieniach Now. 
Wremia co do aresztowauia rzekomego szpiega 
wojkowego austrjackiego. Otóż Now. Wremia do- 
niosła była w tej sprawie, z obszernemi komenta- 
rzemi i domysłami, co następuje: „Pewien ofi- 
cer austrjacki pozostawił w Moskwie nieco dzi- 
wne Ślady swej bytności, mianowicie zapomniane 
przez siebie dokumenty, które mamy w swem rę- 
ku. Z paszportn widzimy, że właściciel jego M. 
von M. jest podpułkownikiem anstrjackiego szta- 
bu jeneralnego, i że udawał się do Petersburga i 
Rosji na trzy tygodnie. Paszport wizowany jest 
w konsulacie rosyjskim w Wiedniu 18. lipca r. z. 
Obok paszportu znaleziono drukowany „polowy 
słownik austro-rosyjskiego teatru wojny dla szkół 
wojskowych* oraz „mapę strategiczną" tegoż te- 
atro o masztabie 20 kilometrów w jednym cen- 
tymetrze. Mapa bardzo ściśle ułożona. Mamy na 
niej nietylko austrjackie prowincje nadgraniczne 
ale i Wołyń, Podole, gub. kijowską i Polesie aż 
do Mohilewa.* 


ea 


Talegramy własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 25. Intego. Jenerał br. Appel, 
wielkorządzca Bośnii i Hercegowiny (bawiący o- 
beenia we Wiedniu) ma zostać pierwszym jene- 
rał-adjutantem cesarza. 

Wiedeń d. 25. lutego. Dzisiaj ma być osta- 
tnie przed przerwą posielzenie Izby posłów, na- 
stępne ma być zwołanem na 9. marca. 

Berlin d. 25. lutego. Bismark konferował 
wczoraj z cesarzem. Centrum straciło tylko trzy 
mandaty. Wolnomyślni uchwalili wstrzymać się 
od udziału w wyborach ściślejszych, zaczem zwy- 
cięztwo socjalistów prawdopodobnem się staje. 

Rzym d. 25. lutego. Prezydeut Izby po- 
słów Biancheri radził królowi, utworzenie nowego 
gabinetu poruczyć Cairolemu. 

Sofia d. 25. lutego. Kapitan bułgarski, are- 
sztowany w Konstantynopolu w skutek fałszywej 
denuncjacji, został na wstawienie się rządu buł- 
garskiego wypuszczony. Nesawisima Bulgarja 
przestrzega przed wszelkiemi ustępstwami, miano- 
wicie co do wyboru Mingrelczyka lub Leuchten- 
berga, przyjęcia Rosjanina jako ministra wojny i 
powołania oficerów rosyjskich, gdyż byłoby toza- 
przeczeniem niezawisłości Bułgarji. 


Telegramy „Gazety Narodowej”, 


(Z biura kerespondencyjnege). 


Budapeszt d. 25 lutego. Nuncjum (uchwała 
przesłaną być mająca) węgierskiej deputacji kwo- 
towej proponuje, znieść węgierską nstawę 4. z r. 
1872 i austrjacką z d. 8. czerwca r. 1871, a za 
podstawę kwot, jaką obie dzielnice monarchii pła- 
cić mają na wydatki wspólue, proponuje przyjąć 
snrowy dochód obu dzielnic — co do Węgier jnż 
włącznie z byłem Pograniczem wojskowem, t. j. 
aby bez dodauia dla Węgier jakiej kwoty ze wzglę- 
du ma Pogranicze, Austrja płaciła 70, a Węgry 
30 pre. na wydatki w pólne. (Dawniej, bez Po- 
granieza, płaciły Wegry 29*4 pre, po wcieleniu 
do nich Pogranicza 31'4 prc.; dzisiejszy wniosek 
węgierski dnwodzi chyba, że Węgry rządami swe- 
mi zrujnowały Pogranicze o 0'4 prce.; p. r.) 

Darmsztad d. 25. lutego. Książę Aleksan- 
der Battenberski miał zachorować na ospę. 


Petersburg id. 24. lutego. Herold utrzy- 
muje, że ostatnie doniesienia petersburskie o 
ewentualnem stanawisku Rosji w razie niemiecko- 
francuskiego konfliktu, pochodzące z jednego fró- 
dła, polegają na błędzie. Herold konsiatuje, że 
stosunki między urzędowemi Niemcami 4 urzędo- 
wą Rosją są jak najserdeczniejsze. 


Konstantynopol d. 25. lutego. Jeneralny 
prokurator przy najwyższym trybunalo Riza bej 
ma być wysłanym w specjalnej misji do Sofii. 
Greków powróci jutro do Sofii. 

Londyn d. 25. lutego. W Izbie posłów 
oświadczył Smith, że rząd nie myśli o zakażie 
wywozu koni. 


Londyn d. 24. lutego. Dzienniki poranne 
omawiają ponownie rezultaty wyborów uiemie- 
ckich. Times upatruje w wyborze większości, przy- 
chylnie dla septennatu usposobionej, rękojmię po- 
koju. Standard pisze: Możua się spodziewać, że 
jednem z pierwszych następstw zwycięstwa, jakie 
rząd niemiecki odniósł w wyborach, będzie usu- 
nięcie zaniepokojenia, panującego w Europie. 


Paryż d. 25. lutego. Według depeszy Tem- 
psa z Rzymn, oświadczył król włoski wobee kilku 
deputowanych, że stanowcze sobie życzy, aby no- 
wy gabinet trzymał się polityki Robilanta i z 
Niemcami i z Austrją w ścisłych pozostał sto- 
sunkąach. 

Berlin d. 25. lutego. W niewiadomych do- 
tąd trzech wyborach dwa mandaty dostały się 
centrum 8 jeden stronnictwu państwowemu. 


Rzym d. 25. lutego. Kardynał Jacobini 
popadł w recydywę i jest w niebezpieczeństwie. 

Rzym d. 25. lutego. W Bojardo (koło San 
Remo) zawalił się Kościół i 300 osób zasypał 
swemi gruzami. W Oneglii i Dianomarina (w 
tejże okolicy) zawaliło się wiele domów i wielu 
jest zabitych i ranuych. W Nicei było dziś rano 
znowu lekkie trzęsienie ziemi. 


Rzym d. 24. lutego. Depretis postanowił 
złożyć misję utworzenia gabinetu z powodu tru- 
dności uzupełnienia tegoż, oraz trudności utrzy= 
mania i wzmocnienia wiekszości Izby. Król kon- 
ferował „wczoraj wieczór z prezydentęm Izby. 
Utrzymują, że ta nowa faza przesilenia będzie ró- 
wnież trudną. 

Opinione utrzymuje. iż Depretis wskaże 
królowi Robilanta, jako osobistość, której król 
może poruczyć misję utworzenia nowego gabinetu, 
raz dla tego, iż Robilaut używa powszechuej po- 
wagi, a powtóre, iż om przez swą dymisję wywo- 
łał przesilenie w gabinecie, 


„Ateny d. 25. lutego, Dziś rauo było w całej 
Grecji trzęsienie ziemi. 


i 


Przyjechali do Łwowa 


dnia 25. lutego 1887 : 


Hotel Źorża. Z. ks. Czartoryjski z Poznania. E hr. 
Dzieduszycki z Izydorówki. S. hr. Michałowski z Bole- 
straszyc. 

Hotel Francuski. S. Loewenstein z Tarnopola. 

M. Quittner z Wiednia. F. Jaruntowski z Twierdzy. D. 

Boltesz s Bndapesztu. WE. A > 

7 J. Onyszkiewicz z Żborowa. K. 

lech oz Pe nes z Tarnawki. A. Nikoro- 
wios z Wolicy. J. Neuberg x Wiednia. 


8 


Hotel A K. Potworewski z Uścia. A. Ol- 
szewski z Stanisławowa. A. Alexiewicz s Pomorzan. H. Ni- 
tribitt s Krynicy. B. Pabet z Krynicy. 

Hotel Langa. J. Hitpeich z Wiednia. A. Sollber- 
ger z Lyonu. 

Hotel Krakowski B. Niżankowski s Załnża. W. 
Racieski z Kołomyi. F. Hochbeil z Tarnowa. 


Rnbryka „Nadesłana** nie pochodzi ed Redakcji, 
która też Ren e TE za nią nie = 


Nadesiane. 


Konwersję 


wylosowanych 5*/, listów zastawnych Towarnystwa kre- 

dytowego ziemskiego płatnych 30. (/zerwca 1887 na 4'|ę*je 

listy zastawne tegoi Towarzystwa z depłatą 75 et. ustu- 
teczniają bez wszelkiej prewizj 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji konują się bezszwłosanie 
bez doliczenis prowisji 7 ją się 


Kółko rolnicze w Brzozdewecach uwiada- 
mia, że posiada 500 kl. owsa „Triumph* do zby- 
cia po 20 ct. za kilo, a 15 zł. za 100 kl. 


Zarsąd główny Tow. kółek rolmiczych. 


DYREKCJA RUCHU 
o. K. uprz. kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej 
linie austrjackie, 
Wstrzymany ruch pociągów na lokal- 
nych kolejach kołomyjskich z dniem wose- 
rajszym przywrócony został. 


Dyrekcja ruchu. 
Wierzbicki. 


miia 
alkaliczna wed, miserriag 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo sa kasze! w okorchach czyj - 
katarach żełgGka | pęchorza. 


` Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnis 25. lutego. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje | a satuko. 


płacę 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 197.— 301 — 

Kolej lrwow.-Czern.-Jasska . . . . . . 31450 218.50 

Banku hypotecznego gal. po %00 sł. w.a.. —.— 2380.— 

Banku kredyt. oyjskiego pe 00 sł, w.a. 315— 330.— 

IL Listy zastawne za 100 al. 

Banku hypołecznego galieyjskiegę gk NEM 
"” » » - i a LJ 96.50 S 50 
A s „ 6 wyl. 10), pr. 10050 108.— 

Bankn krajowego 4/7, los. w 511. . . 97.-- 98.50 

Towarzystwa kred. galic. 5*|, . . 98.65 100.65 

m edyt ziem, AB 86.— N.— 
s kred. gal. ziem. 5*/, los. w 871. 9965 10065 
= kred. g ziem 4% los. w411 i 98.— M- 
» kredytowego gal. ziom. 4'/”/ 
los. w e... . B= WO 
III. Listy dłużne za 160 sl. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. ję 6 pr.) 8*/, 47— 50.— 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 31/77, . . 41—  ś4— 

Ogóln. rolm. kredyt. sakt. dla Gal f Buk. 

Salos. w 15 lat . . . . . . . —— == 
IV. Obligi za 100 sł. 

Indemnizacyjne gaaj. 5°/, m. k . . . E04—- 106.50 

Kom. banku krajowego 6*/, w. a. I em. . 100.— 204.— 

Pożyczka kołowa z r. 1878 Cf w. a, . . 108.50 

Pożyeska owa 1888 4'/,9/, . . . . . 9450 9650 

Y. Lesy. 

Losy miasa;Krakowa . . . . . . . . 186— 18.— 
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . 29.— 28— 
YI. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . . . . . D 6 

Dukat cesarski . . . . . na z 

Napoleondon age . e . . 4, uwaa 1007 10.11 

Półimperjał rosyjski . . . . . . . . 10.41 10.64 

Drea daj, STODTNY W . pe 6. oc. tod 1 | 
ubel resyjski papier. 6 + «+ +NKONONIC LIś/, LI 

100 marek. Mieinieskioh 7 J.f «GE SA 68.10 

Srebro sa 100słr. . -. . « © «4 « — — mm 

Kupony w srebrze . . . . « es eo —— m 

Wiedeń dnia 25 się gods. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 2378.30. Anglo „aastıjsokis. 

—.—, Unionbank 205.25, Kolej Kar. Luëw. e 4 

lej połndniowa —.—, Benta papierowa — Sh, je. 

hip. listy zast. prem. 100.—. Chy Galisyjskie T 

stawne Banku a bok 917.—, 4'|1'/a gal. Pe j- 

z 1888 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy zastawne , Wag 

4*/, renta złota 96 8U, Napoleonder 10.11,  Resyj. je 

knety ——.—, Usposobienie ciche. 


Berlin dnia 34 lutego gods. 5 min 
Rosyjs. banknoty 183.30, Akcje kredytowe 452.—., 
TÉ 144.—, Galicyjskie 79.50, Pokyca. wschod. 
Austrj. banknoty 159 45. 

Paryż 3°], Renta 79.65. 

Wiedeń dnia 24. lutego, s. 1 min, 45 papet. 

23.50, Węz. akcie kr. 284.50 Angle-Anstr. 100— 
Unionbank 206 —, Kolej Kar. Lud. 19550, Nordbehka 287 
Kolej Połud. 90.—, Kolej Alfold 17750, Kolej p. Ebit 
241.75. Kolej lw.-czern. 216.25, Węg. Nordest. 153.50, 
Wied. Commun. 121.75,  Tytoniowe tal 
149.50. Węg. cis. losy r. 120.50 Landerbank 
renta węg. 4%, 97.20, Bankrerein 96.—, 
papier. 1.15.3/, Losy węgierskie 118.25 Gaiie. indemnis. 
104.25. Kredytowe —.—. Usposobienie: utrzymuje się. 


Alpin 


xk 50, stota 
rebel 


Pociągi kolejowe. 
Od 1. Października 1886. (Podług zegara lwowskiego.) 


Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoozysk 
n 5 Podzameza) 
Do Czerniowiec . 
. n aaoi 11 
Do Stryja: o godz. 7 min. 80 wieczór i 0 gods. 
7 przed saa pociąg osobowy, a © godz. 7 
7 rano pociąg mięszany. 5 
Do Lwowa 
| 


EE 


Ea a 2 ART ads. 4 min 
ppn Speen goŭzinie 2 min- 


zs 
“= 


Z Krakowa . - 
Z Podwołoczysk 
„ (na Podsameze) 
Z Czerniowiec - 


Ze Stryja: © godz. 
po SEM pociąg osobowy, 
w ROG isg 


y. 
> dką pz pooiągi pospistzas. 
W obwódkach Gzarnych fuel 5% godziny neat 
t j. ad azóataj wieczór do szóstej rane. 


GAZETA NARODOWA z Soboty 26. Lutego 1887. 


wszelkie artykuły ohirursicozne 


utrzymuje na składzie i p leca 


JOZEF HANKE w Lwowie JÓZEF HANKE 


skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173. 


Dr. Berger 


Biuro wywiadowcze i ogłoszeńg 


specjalnie dla chorób płciowych. 
„Poradnik jego 1 zł. 20 ct. 


Ul. Karola Ludwika 1. 7. 
1892 


Ordynacja- dyskretna. 6 


Or demande oi mariace 


"un jaune bomme distinguć ponr une dame, 


E i jeune, jolie, bien elevóe et riche. 
Connaissance par 


Mer. Teodorowics. 


Leopoł, rne Czarnieckiego 24. 


Kazimierz Piątkowski 


"były nauczyciel ogrodnictwa w Za 
kładzie Towarzystwa ogrodn.-sadow- 
niczego przy ulicy Piekarskiej 1. 24 
WA się do własnego Za- 

ładu (założonego w roku 1831. 


przy ul. Krzyżowej 1. 16 (Bajki) 


i ma zaszczyt polecić Szanownej Pu- Kuba perłowa 
bliczności wszelkie przedmioty wcho- 


—dzące w. zakres ogrodnictwa 


. 


_ Alojzy „. Hübner 


i sadownictwa. 


Prawdziwy  Romadonr 


(nie Limburger albo 


Schwarztenberger 


wyseła tutejszy Zarząd ekonomiczny n| 


łaskawe zamówienie za pobraniem poczto- 
wem od 10 kig. wyżej; — przy SRD 
19 1— 


odbierze 1 klg. 65 ct. - 
Zarząd ekonomiczny 


w Łanowicach koło Sambora. 


Papier muślinowy 


do ozdabiania i przylepiania na okna, 


drzwi i to p. 


biaty, kolorowy, z napisami, dese- 


niami, obrazami, kwiatami itp. 
Poleca: 


Lwów, 
al. Karola Ludwika 1. 13. 
dawniej cukiernia Rotlendera. 


Najlepszy miód w plastrach 
kilo 60 et. w drewnianych pudełkach od 
kilo i wyżej z wolnem opakowaniem. 


Najlepszy MIÓD różanny 


kilo 50 et. w 5-kilow. puszkach blasza- 
nych (puszka blaszana 30 et.) dostarcza: 
za nadesłaniem przypadającej kwoty lub 
za pobraniem Jerzy Dolenec, handel miodu 


w Lublanie (Laibach) Kraina. 


i 


~ Dalej polecam pasiecznikom, pierni- 


karzom i kupcom najlepszy gwarantowany 
miód do knrmy, młód surowy, miód 
czyszczony, patokę po najtańszych ce- 
1016 2—6 
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nach. 


Premiowane na wy- > 
stawach światowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1873, 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 


KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
KIE także pianina z fabryki znanej fir-| 
-A Wilh. 

ajer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
600, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in-' 
Piaaino 

1558 5-9 
u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


eksportowej Gotfr. Crumer, 


nych firm zł. 280 do 350 zł. 
od 350, zł, do 600 zł 
Clavier - Verschleiss 


Aptekarza C. Stephan'a 


wino (oca, 


prawdziwe tylko 


S y 
ŻA a a on 
NI EE Obok sngczkiem- 
j A LY Lil ochronnym 
zla usuwa natych- 


miast i w sposób 
sadziwiający ml- 
44 morwowo bolości głowy I 
t w, tadsiot renmatyziny, Sła- 
dol tołądka, brak adi irtak 
dłościisbłonności do womit w; 
jarwa eie pienis organówodde 
ow sh katary, sklocpeść do 
assfu uł, td. — Wtephan'a wine 
r swyosaj ożywia jąeo l 
mniej ajace norwy, Jest naj- 


BR TROY wł H 


Joh. a ortamongw, fi» 
e S R 7 graj 1 tfrystów 
I e gagag preg 


naia taung 


v r 
FAR TA w Pradse los kiój. 


Prawdziwe de nabycia we Lwowie 
w apt. Zyg. Ruckera, w Krakowie w apt. 
edlera, w apt. E. Stockmara i wapt. 
1733 15-% 


E. 
K. Wiszniewskiego. 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 
"mel" 


REALNOŚĆ 


w Drohobyczu pod l. 257 i 339 


róg 


w bardzo dobrem położeniu , składająca 
się z dwóch domów parterowych i ogrodu 


we Lwowie ul. 
1862 


32620 
|podnoszę ceny tylko o 8 ct. ua ki- 
logramie i polecam jak długo moje 
ta sze zapasy wystarczą, 


"Mający chęć kupna raczą zgłosić się 
pod adresem: A. Lichicka, Lwów, ulica| 
Akademicka 21. Pośrednictwo wyklnezone. 


Pomoc cierpiącym na płuca 


lekarskie zalecony środek ci wszelkiego rodzaju cierpieniom płuc ! 
piersi, aptekarza Schnelda ,, 

żywaniu środkiem, nie obciążającym żołądka. Dobry i szybki skutek gwa- 
rantuje się! 
Wimmergasse 33, i we Lwowie w apt. Mikolasclia. — Należy wyraźnie żądać 
aptekarza SŚchneida „Lungenheil*. 
1266 


J. Polińskiego 
Karola Ludwika I. 5 


poleca 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


>| oficjalistów, nauczycieli i wszelką 


służbe. r s 
kupuje i sprzedaje 


| podrożała w miej. wszystkie 
TAWA ESA „joy lic 

| oso r oa 004  DĄDIGTY WATIOŚCIOWO 
| że wskutek zupełnego nieuro- : 

dzaja ua wyspach Santos i Rio je- l monety 


będzie droższą — na razie 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 


za wore- me 
Gznórawiczók nuje się odwrotną pocztą bez 
za kilo 5-kilow. prowizji. 
Rio zielona a la Syriusz 152 zł. 760 1763 8—9? 
Portoriko zielona dobra 168 „ 8.40 
y Quasemala zielona dobra 1.16 „ 8.80) 
'iLagunyrm zielona, dobra 184 , 9.20 
Kuba mocna, bar. dobra 188  „ 9.40 
ara 188 „ 9.40 
„Ceylon drobniejsza 2—  „10— 
Ceylon gruba plantacyjna 2.08  „ 10:40 Kto się waha, 
5 eera eY a 308 » 30-44 jaki środek ma wybrać przeciwko 
rap orryldapagajotiwą iagędak "208 « 10.40) 9 fo enaici zagmażystiich w 
Jawa pert. dóbra łagod, 1.84 "> 920 | gazetach zachwalanych, ten niechaj 
Jamajka zielona, szlachet. 2.16 5 10.80 z pe piinu Enge krepon- 
St. Jago plantac. najprz. 2.24 0, 11.20) batt w Torneig iw Ak 
) Menado zółta, przednia 216  „ 10.80) żąda broszury „Przyjaciel chorych! 
poleca i rozsyła pocztą frauko W pomienionej książeczce opisane 


gą obszernie najlepsze i najpew- 
niejsze środki domowe (medyka- 
menta) i załączone dla objaśnienia I 


świadęotwa chorych. 


Te świadectwa Świadczą najwymow- 
nićj, iż bardzo często pojedyńczy 
środek domowy wystarcza do wy- 
feczenia chorób, któreby się mogły 
zdawać nieuleczalneri. Gdy chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro- 
wienia nawet w ciężkiej słabości i 
dla tego niechaj żaden chory nie 
zaniedbuje zamówić sobie „Przy- 
jaciela chorych! Za pomocą tój 
książeczki, która wcale na to za- 
gługuje, aby ją przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś- 
ciwy wybór. Zamawiający bro- 
szurkę nie poniesie żadnych wy- 
datków na przesyłkę. 


HANDEL 


do sprzedania 
ulicy Jagiellońskiej i Samborskiej, 


kwiatowego. 


udziela uznany za najlepszy i 
doświadczony, przez zuakomit, 


ungenheil". Jest on łatwym i przyjemnym w za- 
Do nabycia u St. Georgs-Apotheke Schneida , we Wiedniu, V., 


Cena fiaszki 1 zł. 25 et, 


pocztą o 26 et, 
więcej za opakowanie. 1-5 


J. IANATOWICZ 


poleca 


wypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 


odszczególnione za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i2 dyplomami uznania. 


lotoa Jest to najezystsza, najdelikatniejsza mączka 

Pudr ASIĘZĘCY roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na- 

daje piękną naturalną białość i jest nieocenionym Środkiem do upię- 
kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 et, całe I złr, z łabędzikiem 
złr 1:50. — Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po 70et. większe zł. 120, z łabędzikiein zł. 1-60. 

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 


++ a 5 
Woda fij U ł k owa, pierzebnienie i łuszezenie skóry, wygładza 


zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 
Cena I złr. w. a 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu 
przywraca piękny natnralny kolor. — Cena 1 zł. 60 ct 


Pilipton 


s najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
\ alentin włosowe wzmacnia 1 do wytwarzania włosów pobudza. 
Cena fiakonu 3 złr. Pół fiskonu L zł. 6) et 


| 1 niezawodny środek na wygubienie nagniotków. — 
ezarin i Pudełko 40 et. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, przezco 
skóra staje się Bzors'ka grubą i traci przejrzystość. 
Fiaszia */, litra 25 et. 


1491 5—? 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul Kopernika l 3, 
Hotel-Europejski i ul. Halicka, róg W.łowej. — W KRAKOWIE Su- 
kiennice 1. 20. — W CZERNIOWACH Rynek |. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


z AN =AL. | 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


da 4 BANK HIPOTECZNY 


I 


ED. oOBERLŻLELTHENERA 
SKIE AD SWW orcH 


i sprzedaje takowe po Stałych cenach fabrycznych wedle własnego cennika hurtem i częściowo. — Z tymże magazynem połączony jest SKŁAD KOMISOWY WYROBÓW BAWEŁANIANYCH hurtowny i drobiazgowy 
jako to: szirtingów, perkali it^. ze słynnej c. k. uprz. fabryki B. SCHROŁLA Syna w Braunau i s>rzedaż gotowej bielizny. wyrabianej z materjałów powyższych fabryk z marką ochronną. — Cenniki gratis i franco. 


walda, 


Dla Galicji skład główny 


sławnego środka 


Dra Oidimanna w Mastricht 


wraz z jego przyrządem do dawania sobie samemu lewa- 
tywy z kilkuuastu kropel tegoż środka, sprawiających jedno- 
razową solucje znajduje się 


w aptece „pod Gwiazdą“ 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 
Cena Środka w ilości na długi czas wystarczającej 1 zł, 30 et. 
Wstrzykaweczki po 75 ct. 

Opakowanie obydwu i stempel 25 ct. 


Lekarzom ustępstwn. 
1904 5 —: 


Juftcicfe Beitfdyrtff für Die 
Deuifiie Familie. FAJ 


è ; 
© NUŁEGUIIC 
(© BO 
SE ISTA EŻ. 
b. IE 6 ł nk 
\ Młonatlidj 2 reidh ifuftrirte Hefte. A A 
6 


EAD Jedes Heft nur 50 Bin. = 30 Rr. 5. W. AN 
= 70 618. 


Młufterbafie Auśsftattung. Fejjeinde UnterhaftungBlenure. „interes 
gffante Muffäge aug alen Gebieten der Literatur, Sunft_ u. ifene 
ft Nur Originalbeitrige der beften und belicbteften Gdrijtfteller 
und Sinftler. — Jedes Ocft drei Gejondcie Kuuftbeilagern, 
wovon eine Kihtdrudreproduction bon hervorragendbem Werthe. 
Da3 erfte Heft ift erfhienen und wird zur Anfiht frei ing 
Gous geliefert. Novellen von W. Berger, W. Jenfen u. f. w. u. f. m 
„gorindeć. Eine neue Novelle von Ernfi Eńftein. 


= Abonnementg bei allen Buchhandlungen und Poftanftalien. 


PUKI CARETO 


z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych 


N: 


śj 


Houblon, Dorobantul, Job. La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Persan i't. p, najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWŁOWSKI 
plac Marjacki 1. S, í. piętro. 


Mam także zasrczyt zawiadomić Sz. Panów odbiorców, łe otrzyma- 
wszy w arkuszach „La Patrie,* które są uznane jako nie szkodliwe, mo- 
gę rdtąd 
Szan. p T. Publiczność przed agentami, którym wyrobów inoich do sprze- 
daży nie powierzam, lecz wszelkie £amówienia ustnie lub pisemnie oso- 
biście załatwiam. 


MIA Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek. — Cena za 1000 tutek 1 zł 20et. 


i wyżej. Szanowni odbiorcy z prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, e 


nie opłacają kosztów opakowania. Na Żądanie wysełaim próbki franco. 


| 407 3 sfa e E5 E 


Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 
i rekonwałescentów 
B. Strassnickiego 


PIWO SŁODOWE ZDROWIA 


analizowane przez Wnych Drów Karola J Krzyżanowskiego, asystenta Wgo Ira 
Czyrniańskiego, Prof chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratsehmera Prof. t' >- 
mii zastos. i hygieny przy Uuiw. we Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W 
Drów : Radcę Dw»ru Prof. v. Bambergera, Radce Dworu Prof. Brauna v. Fern- 
Prof. E. Alberta, Radcę Rządowego! 
Schnitziera, Prof. Hofmokln we Wiedniu, oraz powszechnie znanego lekarza oho- 
rób dziecięcych Dra Rossenblatta w Krakowie, 


Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, 


Główne biuro i piwnice: 
Wiedeń, Ober-Dobling- Nussdorferstrasse 29. 


Główne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, Szląska austr., Bukowiny, Królestwa i '., 


i Rumunii, u Wgo Ignacego Ringelheima, Mag farm. w Krakowie. 
En gros dla Lwowa i okolicy w aptece A. SKLEPINSKIEGO 
dalej u pp. aptekarzy: 


iwe Lwowie u J Bo sera, K Krzyżanewekiego, J. Wewiórskiego , Ruckera, 1 Ą | 
'Rappsporta; w Brodach u M Kulaka i C. Lateinera; w Czerniowcach u F. Lsn- 
genhahna i W. Beldowicza; w Drohobyczu u Otowskirgo i Partyka; w Jared- 
wiu u J Rohma; w Kołomył u E. Stenzl:; 
IK. Wilczyńskiego, K. 
kalskiego; w Przemyślu u A. Mańkowskiego i Maszewskiego; w Rzeszowie u 
A. Karpińskiego; w Samborze u J. Aleksiewicza; w Sznoku u J. Zarewi «+; 
iw Stanisławowie u A. Amirowicza. A. Beil i J. Macura; w Stryju u L. ti. .t- 
|nera; w Suczawie u E Liszki; w Tarnopolu u L Flcischmana i J. Jamróg. wi- 
cza; w Tarnowie u Wł. Chodzekiego, Kijasa, E. Węzrzynowskiego, H. Witi--| 
|jera drog. i W. Mńldnera kup. 


w Krakowie u J Trauczyńsk: 
Wiszniewskiego i Krautłera drog. w Podgórzu u J. 


1810 19 


Ważne dla posiadaczy koni, weterynarzów 
i konowałów. 1490 3—9 


Weterynatza Dr. Heima proszek pożywny dla bydła, koni (i bydła ro- 
gatego), nuajpewniejszy 
chęci do jadła , kolki i robaki, 


środek leczniczy na gruczoły, krtań, brak 
przeciw wszelkim chorobom żołądka i 


Cena wielkiego pakietu 45 ct., małego 40) et. 


Piyn restylucyjny 


gardła itp itp, 


(wyskok kojący bole). wielokrotnie wypróbowany Śro- 
dek do wcierania na kolki, bole w stawach, ochwat, 
sztywności członków itp. itp. Cena wielkiej flaszki 
1 sł. 25 ct. Przy wiekszym odbiorze znaczny rabat. 
> Do nabycia za pobraniem pocztowemi w aptece 
TAL, „Zur góttl Vorsehung*. 


Leo Semis w Hiitteldorf pod Wiedniem. 
Główny skład dla Galicji w apt Jakóba Beisera, ulica Karola-I.udwika 
we Lwowie. 


Rolk założenia 1817, 


ŁÓGIEŃ | 


wyrabiać podług żądania różnej długości. Zsrazem ostrzegam- JĄ 


EEG Prospektą darmo. "Fezj| 


| 
| 


A | 
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ka- 


| 


Najlepszy środek prre- 
czyszczający powietrze w po- 
kojach chorych i dzieci, ni- 
czam niezastąpiony środek 
inhalacyjny na choroby prze- 
wodu oddechowego i systamu 
nerwowego , wyśmienity śro- 
dak prezerwatywny jako wo- 
da do ust nacierpienia szyji 
i gardła. Bittnera spirytus 
ze szpilek sosnowych jest je- 
dynie do nabycia u 


NERA, aptekarza w Reichenau, Niższ. Austrja 


i w niżej podanych składach. 
Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ot., 6 flaszek 4 zł patentowanegc 
aparatu do rozpylania 1 zł. 80 et, 
ME Tylkn prawdziwy ze znakiem ochronnym. Patentowany rozpyluez opa- 
trzony jest firma : Reichenan w Niż. Anstrji. 
Składy we Lwowie w apt P. Mikolascha, J. Nahlika, Z. Ruckera, w Kra- 
kowie C. Wiszniewskiego, W. Redyka. 3010 II. 6—10 


p: Ajit 


JUL. BITT 


FABRYKA 
przednich 
holenderskich 
LIKIERÓW 
Skład fabryczny : 
we WIEDNIU, I Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. Publiczności można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach znaczniejszych. 1118 8—12 


PAPIER FAYARD i BLAYN 
60 Int powodzenia są dowodem skuteczności tego Środka w leczeniu „katarów, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 


pomiędzy paleami*. 1652 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri. 


J. 6 S. KESSLER 


w Bernie, (Morawa.) 
“lica Ferdynanda 1. 22. Gn. 


Rozsyłają za pobraniem pooztowem *) "Tex 
10 metr. kaszmiru we wszystkich kolorach podwójnej szerokości ål 
10 . kaszmiru w kolorach bałowych, podwójnej szerokości 


IU „ atlasu wełnianego w kolorach modnych I bałowych, podwój- 

nej szerokości 6j: 
10 lodenu zimow-go na damskie ubiory 100 em. szer mod, kol. | 5 
10 materji ciężkiej z podwójnej nici 1. gatunek 2.50, IL. 
lu „œ  kałmuku, wzory najnowsze = 
|", barchanu na suknie w najnowsze Wzory EET 
10 materje w kratki n: szlafroki +|50 
dla » Ą modnej na męskie suknie zimowe 35 
„| - " na męski garnitur zimowy 4|- 
GWOME i R a płaszcz od deszcsu KI= 
| resztka dywanu 10, 12 metrów LU 
1 firanki z juty. deseń turecki, kompletne 30 


l garnitur z juty, ] obrus » 2 kapy 


I garnitur rypsowy, | obrus i 2 kapy 4/50 
1 kołdra stebnowana ciężka 8 
1 prześcieradło 2 metry długie A m 
1 siennik 2 metry długi, 1. galunek 1.50. II. —|w 
1 derka na konie z kolor obwódką 19 em. długa, 130 szeroka 17> 
1 derka dła fiakrów 190 cw. dług», 120 szezoka, w pasy 250 
3 szt obrusów Inianych, białych, czerwonych, niebieskich, żółtych 
10], wielkich i t. p 4|— 
6 serwetek Inianych */a 120 
6 ręczników lnisnych I. gatunek 1.50. li. [1i20 
I sztnka płótna domowego 29 łokci wied. I gat. 5 zł II. | 4j20) 
1 sztuka szyfonu 20 łokci wi deńskich 5,50 
1 sztuka weby King 30 łok. wied. "|, 7zł — uj, DIBU 
1 sztnka kanafusn Hu łokci wi d. niebieskiego 4.80), czerwonego 5I20 
1 sztuka dainastrgradl 30 łokci wied 1. gat. 750, IL 550 
1 sztuka oxfordu %' łokci wiedeńskich, wyrób czeski p 4,20) 
I sztuka barchanu morawskiego: ) SPA 5 zł.) piaty 7 6j 
3 koszule damskie ze szyfonu, bogato haftowane 2150 
6 koszul damskich z dobrego perkalu z z bkami E | 
Il gatunek 2.75, |-szy 3125 
3 gorsety nocne bardzo ozuobne, l. gatunek 4 zł, 11, = HAR 
3 spodnice pilśni"we suto wyszywane. czerwone, popielate, drap. J 
6 fartuszków z nxfor u, z surowego lnu i szyf-nn 160 
6 par pończoch damskich na zimę, w wszelkich kolorach LAO 
t kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach (liersey= inilla) M 
l spodnica trysotowa z bordurą, w wszelkich kolorach 150 
| koszula męska klatowska biała lub kolor., I. gat 1.80, II. 120 
6 kołnierzyków stojących lub wykładanych = 
8 pary mankietów po*zwórnych | = 
8 koszule oxfordzkie dla robotników, l. wat. 2.--, IL. 140 
3 par kolesonów z Oarchanu lub kroise l. gat. 250, IL. 1.80 
6 par skarperek zimowych w wszelkich kolorach 110 
1 pled podróżny 3'» metra długi, I m. 60 em. szeroki 4/50 
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lub szerokie, po 1R 
11. gatunek 75 et. — l. 1150 


Ordery kotyljonowe (Cotillon-Orden) 20 sztuk piękny sortyment 


*) Przewielebnemu Duchowieństwu, Naczelnikom gmin i in- 
nym, zaufania godnym osobom na osobne życzenie także bez po- 
brania pocztowego. 1799 12--20 


SY NON, Schónberg-Wiedeń 
otworzyła we ILNWOWIE przy placu NMcarjackirm 1. S 
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Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


